
Ministrowie przemysłu spożywczego PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE KRAKÓW

państw RWPG
7j& świata Minister S. Olszowski

goszczą w Krakowie

12. I. 1972 r.

Nr 9 (7424)

(Inf. wl.). Przedwczoraj roz
poczęły się w Warszawie o-

brady stałej' komisji przemy
słu spożywczego państw
członkowskich Rady Wzajem
nej Pomocy Gospodarczej. W
dniu wczorajszym uczestnicy
tego posiedzenia ministrowie i
wiceministrowie przemysłu
spożywczego ZSRR, Bułgarii,
Węgier, Czechosłowacji, NRD,
Rumunii i Mongolii przybyli

11-13 lutego

Światowe zgromadzenie

na rzecz pokoju
w Indochinach

PARYŻ (PAP)
Dokładnie za miesiąc, w

dniach 11—13 lutego, w pała
cu zjazdów w Wersalu odbę
dzie się światowe zgromadze
nie na rzecz pokoju i nieza
leżności narodów Indochin.
Wezmą w nim udział przed
stawiciele wszystkich kon
tynentów. Będzie to wielka

demonstracja przeciwko a-

gresji amerykańskiej w

krajach indochińskich, na

rzecz pokojowego rozwiązania
kwestii wietnamskiej przy pa
ryskim stole rokowań.

do Krakowa. Towarzyszą im
minister przemysłu spożyw
czego i skupu Emil Kołodziej
oraz wiceminister Wincenty
Zydroń.

Dnia 11 stycznia br. przyję
li zagranicznych ministrów i
wiceministrów wiceprzewodni
czący Rady Narodowej m.

Krakowa Jan Skiba i Włady
sław Wepsięć. Goście żywo in
teresowali się historią nasze
go miasta, jego bieżącymi pro
blemami rozwojowymi. W go
dzinach popołudniowych goś
cie ziemi krakowskiej zwie
dzili Muzeum Żup Solnych
w Wieliczce oraz gościli w

browarze okocimskim, zapo
znając się z produkcją tych
zakładów, warunkami pracy
załogi.

W dniu dzisiejszym delega
cja ministrów i wiceministrów
przemysłu spożywczego państw
członkowskich RWPG zwiedzi
zabytki Krakowa, gościć bę
dzie w Krakowskich Zakła
dach Przemysłu Tytoniowego
w Czyżynach, a wieczorem
uda się do Warszawy.

(Olg. Jędrz.)
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Kolejna tura

rokowań SALT
WIEDEŃ (PAP)

We wtorek w ambasadzie
ZSRR w Wiedniu odbyła się
kolejna tura amerykańsko-ra-
dzieckich rozmów w sprawie
ograniczenia zbrojeń strate
gicznych (SALT).

przybył do Moskwy
Rok XXIV

Cena 50 gr

Wyd. A

Z prac Biura Politycznego KC PZPR
Esaa BEJM

Delegacja USA

powróciła z Chin
WASZYNGTON (PAP)

Z Pekinu powróciła w po
niedziałek delegacja amery
kańska, która przebywała w

ChRL przygotowując wizytę
prezydenta Nixona. Rzecznik
Białego Domu Ronald Ziegler,
który wchodził w skład dele
gacji, oświadczył, że przedsta
wiciele strony chińskiej udzie
lili niezwykle efektywnej po
mocy w przygotowywaniu
wizyty. Ziegler uznał pobyt
misji w ChRL za „bardzo u-

dany”.

Ministrowie i wicemini
strowie przemysłów spo
żywczych krajów RWPG

podczas zwiedzania Kra
kowa.

Fot. O. Link

Założenia organizacji
WARSZAWA (PAP)

Na posiedzeniu Biura Poli
tycznego w dniu 11 bm. roz
patrzono założenia organiza
cji i rozwoju handlu
wnętrznego.

Przedłożony przez
handlu wewnętrznego

we-

resort

pro-

I

Pod przewodnictwem szejka Mudżibura Rahmana

Pierwsze posiedzenie rządu Bangla Desz
NRD i Bułgaria uznały nową republikę

DELHI (PAP)
W Dhace odbyło się we wto

rek pierwsze posiedzenie rządu
Bangla Desz pod przewodni
ctwem szejka Mudżibura Rah-
mana. Posiedzenie rządu było
dla szejka Rahmana pierwszą
okazją do szczegółowego za-

poznania się z sytuacją w

kraju od chwili, gdy został
aresztowany przez armię pa
kistańską w marcu ub. roku.

Wokół domu przywódcy
Bangla Desz oraz przed siedzi
bą rządu zebrały się tłumy
mieszkańców Dhaki i owacyj-

Premia dla wybranych
T~\ ok wielkich przemian, jakie następowały w trakcie
r\ ogólnonarodowej dyskusji o tym jak będziemy żyć,

Ł jakimi prawidłami społecznymi będziemy się kiero
wać, mamy za sobą. Efektem poczynań nowego kierownic
twa partii i rządu, jest atmosfera zaangażowania, na grun
cie której realizujemy szereg przedsięwzięć. Miernikiem
wartości ludzi jest ich praca. Partia wypowiedziała zdecy
dowaną walkę klikowości, marnotrawstwu, bezideowości,
przyjmując sprawiedliwą zasadę wynagradzania według
pracy.

W ogromnej większości dyrektorzy, kierownicy realizu
jąc uchwały i wskazania partii nie zapominają o tym, że
zarządzają socjalistycznymi przedsiębiorstwami. Żaden z

sekretarzy nie ośmieliłby się nie respektować woli swej
organizacji. A jednak ujawnili się ludzie, dla których mi
niony rok odnowy nie wiele znaczy. Nie licząc się z nikim,
pogwałcili zasady współżycia w zakładzie i podziału wspól
nie wypracowanych wartości.

Załoga Wytwórni Części Maszyn Obuwniczych w Chełm
ku za uzyskane rezultaty w dziedzinie postępu technicznego
wyróżniona została przydzieleniem premii w wysokości
619 tys. zł. Wystarczająco dużo, aby usatysfakcjonować
każdego — kto na to zasłużył — spośród 400 pracowników
zakładu. Stało się jednak inaczej. „Kolektyw" mniemając,
że to właśnie po jego stronie leży Iwih część zasług, zade
cydował, iż dzielenie się z kimkolwiek premią byłoby rze
czą nielogiczną. „Kolektywowe" 619 tys. zł podzielił po
między 29 osób. Wśród wyróżnionych znaleźli się ci, którzy
postęp techniczny istotnie wprowadzali, co jak wyjaśnił
dyrektor Zjednoczenia pozostaje w zgodzie z obowiązują
cymi w resorcie przepisami. Dostali ją jednak również i ci
m. in., którzy nie przyczynili się bezpośrednio do rozwoju
wynalazczości jak np. dyrektor naczelny zakładu (otrzymał
55 tys. zł) i główny ekonomista. Ich do nagrody nie kwali
fikowały żadne przepisy. Nie otrzymał również premii ża
den robotnik. Zjednoczenie i Ministerstwo decyzję za
akceptowały.

Nie przyklasnęly całej historii ant załoga zakładu, ani też
powiatowa instancja partyjna. Ingerencja Komitetu Po
wiatowego PZPR w Chrzanowie była natychmiastowa. Po
dział premii uznano za niesprawiedliwy. Nasuwają się dwa
spostrzeżenia Dlaczego nie anulowano jeszcze starych
przepisów, stwarzających możliwość podziału tak znacznej
kwoty wśród wąskiego grona osób? Dlaczego nikt ani w

Zjednoczeniu, ani w Ministerstwie nie zwrócił uwagi, że
operacja finansowa, jakiej dokonano, mimo prawnych po
zorów, pozostaje w rażącej sprzeczności z obowiązującymi
normami społecznymi?

Jeżeli „nagrodzeni" premią sądzą, iż nie naruszając prze
pisów, mogą czuć się formalnie w porządku — czego nie
można powiedzieć o dyrektorze i gł. ekonomiście — to za
pominają, że są członkami partii, której kredytu zaufania
nadużyli, postępując wbrew jej zaleceniom i uchwałom.
Nie potrafimy napisać, jakie partyjne konsekwencje podej-
mie Komitet Powiatowy w stosunku do tej grupy osób,
spodziewać się jednak należy, że będą one nader surowe.

W najbliższy piątek o odpowiedzialności partyjnej „nagro
dzonych" zadecyduje Egzekutywa KP, o czym jeszcze po
informujemy Czytelników.

JERZY LIPOWSKI

nie witały szejka Rahmana.
Rozmawiając z dziennikarzami
ponownie wyraził on swą ra
dość z powrotu do kraju. O-
biecał także zorganizować kon
ferencję prasową za 2 lub 3
dni. Prezydent Bangla Desz
zapowiedział również, iż przed
upływem dwóch tygodni uda
się do Kalkuty, by wyrazić po
dziękowanie ludności Bengalu
Zachodniego i innych stanów
indyjskich za udzielenie pomo
cy milionom Bengalczyków,
którzy musieli schronić się na

ziemi indyjskiej przed armią
pakistańską.

Były dowódca lotnictwa pa
kistańskiego, a obecnie przy
wódca partii Tehriki Istiklal,-
marszałek Asghar Khan o-

świadczył na konferencji pra
sowej w Karaczi, że Pakistan
powinien bezzwłocznie uznać

republikę Bangla Desz. Asghar
stwierdził, że uznając Bangla
Desz, Pakistan może utorować

gram na lata 1972—75 zakła
da usprawnienie funkcjono
wania obrotu towarowego za
równo w sferze hurtu jak i
detalu oraz poprawę poziomu
obsługi ludności. Celowi temu

służyć m. in. będzie tworzenie
dużych jednostek gospodar
czych handlu, zwiększenie i
unowocześnienie transportu
dostawczego, właściwa lokali
zacja i modernizacja sklepów
oraz dalsze rozwijanie nowo
czesnych, bardziej funkcjonal
nych form sprzedaży. Wzro
śnie również ekonomiczne od
działywanie handlu na asorty
mentowy i jakościowy pro
gram produkcji przemysłu.

Biuro Polityczne zaakcepto
wało przedłożone propozycje
jako kierunkowo słuszne i zale
ciło rządowi podjęcie niezbęd
nych przedsięwzięć dla ich
realizacji. Podkreślono również
potrzebę podniesienia poziomu
kwalifikacji kadr zatrudnio
nych w handlu i ich warun
ków pracy.

Biuro Polityczne postanowi
ło wystąpić do konferencji sa
morządu robotniczego przed
siębiorstw przemysłowych o

opracowanie programu i pod
jęcie działań zmierzających do
osiągnięcia dodatkowej pro
dukcji dla potrzeb rynku i

eksportu w 1972 r. wartości
około 20 mld zł.

W kolejnym punkcie obrad
Biuro Polityczne zaaprobowa
ło podstawowe kierunki pra
cy Rady Ministrów i Prezy
dium Rządu w latach 1972 —

74 wynikające z uchwał VI
Zjazdu.

Biuro Polityczne zapoznało
się z programem obchodów
przypadającej w br. 75 rocz
nicy urodzin i 10 rocznicy
śmierci Władysława Broniew
skiego,

Przypomnimy, ie tworzy si? o-

becnie wszelkie możliwe ułatwie
nia dla wzrostu produkcji rynko
wej; partia zwraca się do załóg
o podjęcie dodatkowych zadań w

tej dziedzinie już w br. Jedno
cześnie zaniedbane w poprzednim
okresie przemysły konsumpcyjne
otrzymują duży zastrzyk inwesty
cyjny.

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Śmierć marszałka

Czen I
PEKIN (PAP)

Agencja Sinhua podaia we

wtorek, iż 6 stycznia zmar) w

Pekinie w wieku 71 lat wielo
letni minister spraw zagranicz
nych ChRL, marszałek Czen I.
W uroczystościach pogrzebo
wych wzięli udział przy-wódcy
ChRL z Mao Tse-tungiem.

Strefa radioaktywna
na Księżycu

NOWY JORK (PAP)
Na odbywającej się w Hous

ton konferencji naukowej po
święconej badaniom Księżyca
poinformowano o istnieniu na

powierzchni Srebrnego Globu

strefy radioaktywnej.

W 30 rocznicę powstania PPR

Uroczyste posiedzenie plenarne
KP PZPR w Nowym Targu

PPR,
życie,

z Nie-
Klusz-

s.

lacyjnych Egzekutywy KJV
PZPR oraz specjalnych me
dali pamiątkowych nadanych
im przez Egzekutywę KP
PZPR w Nowym Targu.

Byli członkowie PPR

Wojtowicz, Z. Ruczka, Józef
Kwaśny, Józef Romanowski,
A. Pitaś, Z. Łach, B. Grzy-
mek, S. Antolak, B. Kramarz,
M. Cebulewicz otrzymali zło
te odznaki „Za Zasługi dla
Rozwoju Ziemi Krakowskiej”.
Srebrnymi zaś odznakami od
znaczono J. Leśniaka, J. Ło-
siniecką, M. Cyrwusa, J. Sza-
flarskiego i W. Topolskiego.

(str)

Problemy handlu wewnętrznego
i w ogóle rynku są już od począt
ku ubiegłego roku przedmiotem
szczególne) uwagi najwyższych
władz. Działalność handlu, czyli
poziom zaopatrzenia sklepów i

sprawna sprzedaż- towarów, jest w

oczach dużej części społeczeństwa
odbiciem aktualnej sytuacji gospo
darczej kraju.

Jest faktem bezspornym, że mo
del organizacyjny handlu wewnę
trznego, baza placówek detalicz
nych, magazynów i transportu, a

także systemy pracy, wpływający
na sprawność i kulturę obsulgi,
wymaga zmian, odpowiednich do
wzrastającej rangi obrotu towaro
wego. Rzecz w tym, aby nie tylko
przemysł rynkowy, ale również
handel przystosować do potrzeb,
dyktowanych rosnącą silą nabyw
czą ludności.

Opracowanie realnego programu
rozwoju handlu nie jest — w obli
czu nowych wymagań społecznych
— sprawą łatwą. Trzeba bowiem
pamiętać, że środki inwestycyjne
są ograniczone.

(INF. WŁ.). Historia walki
o utrwalanie władzy ludo
wej na Podhalu znaczona by
ła krwią PPR-owców, którzy
po zakończeniu działań wo
jennych musieli toczyć walkę
z reakcyjnym podziemiem. W
latach 1945—1947 legitymacja
PPR-owska w Nowotarskiem
miała wartość ludzkiego ży
cia. Reakcyjne bandy w bes
tialski sposób zamordowały na

Podhalu 63 członków PPR i
57 funkcjonariuszy MO —

członków partii. Podhale pa
mięta szlachetne postacie
pierwszych działaczy
którzy oddali za nią
M. in. Józefa Murynko
dzicy, Jana Lacha z

kowców i wielu innych.
Dzieje PPR w Nowotars

kiem przypomniał wczoraj se
kretarz KP PZPR w Nowym
Targu Eugeniusz Satoła w

czasie uroczystego posiedze
nia Plenum KP w którym
wzięła udział ponad 150-oso-

bowa grupa b. członków PPR.
W imieniu Egzekutywy KW

PZPR wyrazy hołdu dla pa
mięci nieżyjących oraz gratu
lacje i słowa uznania dla b.
członków PPR działających
dziś w PZPR przekazał czło
nek Egzekutywy, przewodni
czący WKZZ Henryk Mi
chalski.

Gratulacje z okazji 30-lecia
PPR złożył nowotarskiej or
ganizacji partyjnej I sekretarz
KP KP Słowacji w Popradzie
Andrej Dżupin — przewodni
czący 3-osobowej delegacji
słowackiej, reprezentującej
.zaprzyjaźniony z Nowotar
skiem sąsiedni powiat na Sło
wacji.

Podniosłą chwilą wczoraj
szego plenum był momept
wręczenia wszystkim byłym

I członkom PPR listów gratu-

Polskiego gościa powitał A. Gromyko

11 bm. na zaproszenie rządu Związku Radzieckiego odleciał
z Warszawy do Moskwy minister spraw zagranicznych PRL

Stefan Olszowski wraz z małżonką.
Na zdjęciu: ambasador ZSRR St. Piłotowicz (z prawej) że

gna min. S. Olszowskiego. Z lewej żona min. Olszowskiego.
CAF — Matuszewski — telefoto

że wizyta zapoczątkowująca
zarazem sezon polityczno-dy-
plomatyczny 1972 roku przy
czyni się do dalszego rozwoju
i umocnienia braterskiej przy
jaźni między naszymi kraja
mi. Gazeta „Izwiestia” pisząc
o tym, że społeczeństwo ra
dzieckie z zadowoleniem wita
szefa polskiego MSZ publiku
je życiorys Stefana Olszow
skiego.

W stolicy ZSRR oczekuje
się, że wśród szerokiego wa
chlarza zagadnień, jakie oma
wiane będą w czasie obecnej
wizyty ministra Olszowskiego,
znajdują się sprawy przygoto
wania i zwołania konferencji
ogólnoeuropejskiej na temat

bezpieczeństwa i współpracy.
Omówione zostaną także sze
roko problemy stosunków
dwustronnych.

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie rządu ZSRR,

11 bm. udał się z przyjaciel
ską wizytą do Moskwy członek
Biura Politycznego KC PZPR,
minister spraw zagranicznych
PRL — Stefan Olszowski.

W czasie wizyty, która jest
wyrazem stałego zacieśniania
i umacniania więzów i brater
skiej przyjaźni i współpracy
łączących Polskę i ZSRR, o-

mówione zostaną problemy in
teresujące oba kraje.

Min. Olszowskiemu towa
rzyszą: wiceminister spraw
zagranicznych — Józef Czyrek
i dyrektor gabinetu ministra
— Karol Nowakowski.

Na warszawskim lotnisku
Okęcie min. Olszowskiego że
gnali członkowie kierownic
twa MSZ.

Obecny był ambasador
ZSRR w Polsce — Stanisław
Piłotowicz.

MOSKWA (PAP)
Do Moskwy przybył we -wto

rek na zaproszenie rządu ra
dzieckiego minister spraw za
granicznych PRL Stefan Ol
szowski.

Na lotnisku moskiewskim
gościa polskiego powitał min.
spraw zagranicznych ZSRR
Andriej Gromyko oraz inne o-

ficjalne osobistości. Wśród wi
tających był m. in. ambasador
PRL Zenon Nowak.*

W Moskwie stwierdza się,

Wszedł w życie
układ komunikacyjny

Polska-NRD
Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych

WARSZAWA (PAP)
11 bm. odbyła się w Warsza

wie wymiana dokumentów ra
tyfikacyjnych układu między
PRL a NRD o współpracy w

dziedzinie komunikacji, podpi
sanego, w Berlinie 16 lipca
1971 r. Tym samym układ ten,
a także 6 umów wykonaw
czych do niego, podpisanych
w Warszawie 25 listopada 1971
r. weszły w życie.

Protokół wymiany doku
mentów ratyfikacyjnych pod
pisali: ze strony polskiej wi
ceminister spraw zagranicz
nych — Józef Winiewicz, ze

lllllllllll............. ..

Wojsko zawsze fascynuje nas

odrębnością pracy, a nawet

życia w ogóle. Jest to zrozu
miałe, od wieków przecież
starano się dość skutecznie
owe odrębności kultywować.
Współcześnie sprawy mają się
inaczej, chociaż zawsze będzie
nas urzekał czar wielkiej woj
skowej przygody. Ale poza
przygodą jest normalna służ
ba, są dni i noce spędzone na

czujnej uwadze, na ćwicze
niach. W Ludowym Wojsku
Polskim buduje się w żołnie
rzu świadomość ścisłego związ
ku ze społeczeństwem, świa
domość wagi zaplecza ekono
micznego, politycznego, które
w nowoczesnej, socjalistycznej

myśli wojennej ma przecież
znaczenie decydujące.

Z grupą wojskowych lotni
ków spotykamy się w gabine
cie pracy partyjno-politycznej
jednostki. Nasi rozmówcy są
młodzi, a przecież ich doświad-

czenie jest niezwykłe, ich co
dzienna robota wykonywana
jest z zapałem i umiejętnoś
ciami, które przekraczają mia
rę poprawności. Oficer pionu
technicznego
Jerzy Bauer

jednostki por.
od lat najmłod-

Na zdjęciu: por. Jerzy Bauer, kpr. Józef Kozub, starsi szeregowcy Piotr Korpak i Romuald Dul,
st. sierżant Józef Jesionka. Fot. W . Klag

«

szych, szkolnych jeszcze zwią
zał się z lotnictwem. Miał
szczęście — jak powiada —

pracować po ukończeniu tech
nikum mechanicznego w fa
bryce, która właśnie budowa
ła samoloty. Kiedy więc roz
począł naukę w Technicznej
Szkole Wojsk Lotniczych miał
za sobą nie tylko chlubnie u-

kończone technikum, dobrze
zaczętą pracą, ale również i
staż w przyfabrycznym aero
klubie-

— Jesteście racjonalizato
rem. Czy możecie wymienić
wasze sukcesy natury produk
cyjnej, bo przecież współczes
ny samolot jest...

— Jest zespołem wielu
części, skomplikowanych u-

rządzeń — kończy myśl por.
Bauer. — Dlatego też moja
praca jest nie tylko wykony
waniem określonych czynnoś
ci technicznych, ale stanowi
również drogę ciągłych poszu
kiwań, nowych rozwiązań. W
roku ubiegłym zgłosiłem 6
wniosków racjonalizatorskich.
Od pracy personelu naszego
pionu przecież zależy bardzo
wiele, każdy lot zaczyna się
już w fabryce, już w warszta
tach.

— Jakie są to usprawnienia?
— pytam.

— O tych najważniejszych
oczywiście mówił nie będę z

zasadniczych względów. Ale na

przykład przyrządy uspraw
niające obsługę podwozia sa
molotu, komplet kluczy spe
cjalnych, osłona przeciwpoża
rowa mego autorstwa odda
ją skalę potrzeb wielkich i
małych.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

strony NRD — ambasador tego
kraju w Polsce Rudolf Ross-
meisl.

Układ reguluje szeroki za
kres zagadnień komunikacyj
nych między obu państwami.
Określa m. in. zakres tej ko
munikacji, jej zasady, kontrolę
graniczną, celną i weteryna
ryjną. Wszystkie te postano
wienia podyktowane są'troską
o sprawniejszy i bardziej eko
nomiczny przewóz podróżnych
i ładunków.

Układ oraz umowy wykonawcze
do niego rozwijają w sposób szcze
gółowy problematykę komunika
cji samochodowej, kolejowej, lot
niczej oraz żeglugi morskiej i

śródlądowej, a także wspólnej
kontroli granicznej. Stanowią one

pierwsze całościowe uregulowanie
zagadnień komunikacyjnych w sto
sunkach między PRL a NRD. U-

sprawnią one jeszcze bardziej ruch
osobowy między obu państwami
zapoczątkowany, jak wiadomo, u-

mową o wzajemnych podróżach o-

bywateli obu państw,
'

na mocy
której przekraczanie granicy na
stępuje wyłącznie na podstawie
dowodów osobistych.

Jerzy Krasowski

głównym reżyserem
OTV Kraków

Znany reżyser polski, autor
wielu adaptacji scenicznych
znakomitych dzieł literatury —

Jerzy Krasowski został mia
nowany głównym
Ośrodka Telewizji
wie.

Jerzy Krasowski
wydział aktorski i
w Państwowej Wyższej Szkole
Teatralnej w Warszawie, pra
cował w teatrach Opola, War
szawy, Wrocławia, Krakowa,
reżyserował sztuki w teatrach
katowickim i toruńskim, jego
inscenizacje i przeróbki sceni
czne realizowano na wielu sce
nach kraju i za granicą.

Szczególnie miło nam, mie
szkańcom Krakowa powitać z

powrotem w jego murach ar
tystę, który jako reżyser w

nowohuckim Teatrze Ludo
wym zapisał się jak najlepiej
w naszej pamięci. Jerzy Kra
sowski był kierownikiem arty
stycznym Teatru Polskiego we

Wrocławiu, a objęcie przezeń
niezwykle ważnej funkcji OTV
Kraków z pewnością przyczy
ni się do ożywienia niezwykle
ważnego działu pracy krakow
skiej placówki telewizyjnej.

Jerzy Krasowski jest autorem a-

daptacji scenicznej „Braci Kara-
mazow” i „Wsi Stiepanczykowo”
Teodora Dostojewskiego, Teatr Lu
dowy do swych wielkich osiągnięć
zaliczyć może adaptacje autor
stwa Krasowskiego takie jak
„Myszy i ludzie” Steinbeeka, „Ra
dość z odzyskanego śmietnika” we
dług „Generała Barcza" Kadena
— Bandrowskiego czy „Lejzorek
Rojtszwaniec" Erenburga. Artysta
jest autorem dwóch tekstów ory
ginalnych dla potrzeb teatru TV
— „3 maja” i „Układy”. Za tą o-

statnią otrzymał on „Złoty E-
kran”, który dostał również za re
alizację telewizyjną ,.6 lipca” Mi
chała Szatrowa.

Wierzymy, że przyjście Je
rzego Krasowskiego do kra
kowskiej telewizji przyniesie
temu ośrodkowi szereg sukce
sów, których mu z całego ser
ca życzymy. (Jędrz.)

reżyserem
w Krako-

ukończył
reżyserski

PROGRAM DZIAŁANIA

Kadry kierownicze
O powodzeniu każde

go przedsięwzięcia w

ostatecznym ra
chunku decyduje człowiek...

— Nie ma ludzi nie zastą
pionych...

Chociaż prawdy te powta
rzaliśmy od dawna, to prze
cież w praktyce w ostatnich
latach były one coraz bardziej
ignorowane. Na wypaczenia

występujące w życiu publicz
nym przed grudniem 1970 ro
ku w dużej mierze wpłynęła
błędna polityka kadrowa. To
lerowanie na odpowiedzial
nych stanowiskach wielu lu
dzi bez odpowiedniej wiedzy
i kwalifikacji, bezkrytycznych
pot.kiewiczów i asekurantów,
złych organizatorów produkcji,
nieczułych na potrzeby ludz
kie przełożonych — wszystko
to doprowadzało do licznych
strat materialnych, a także
szkód moralnych i politycz
nych.

Nic więc dziwnego, że ta
ka polityka kadrowa spotyka
ła się z coraz powszechniejszą

krytyką, zwłaszcza w środo
wiskach robotniczych.

Począwszy od politycznego
zwrotu dokonanego na VII
Plenum, partia zaczęła kon
sekwentnie przezwyciężać
szkodliwą, podrywającą jej
prestiż praktykę doboru i o-

ceny kadry kierowniczej. Z

gromnym uznaniem społem --

hym spotykały się liczne de-:
cyzje personalne polegające
na usuwaniu z kierowniczych
funkcji ludzi, którzy swą nie
udolnością i złą postawą ety
czną zawiedli zaufanie partii
i własnego środowiska. Jeszcze
większy szacunek zjednała
partii metoda dokonywania
tych zmian kadrowych, a mia
nowicie jawne podawanie do
wiadomości publicznej moty
wów takich decyzji. Całe spo
łeczeństwo potraktowało to

jako przejaw demokracji so
cjalistycznej i jako zapowiedź
prawidłowego działania na

przyszłość.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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W TELEGRAFICZNYM
/ Pierwsze w nowej kadencji

SKRÓCIE

Ze świata
(d) Z SANTIAGO, stolicy

I Chile powróciła we wtorek do
I Moskwy delegacja KPZR, na

I czele której znajdował się czło-
I nek Biura Politycznego sekre-
I tarz KC KPZR Andriej Kiri-
1 lenko,

SEKRETARZ GENERALNY
I ONZ, Kurt Waldheim, konfe-
I rował w poniedziałek z amba-
I sadorem Izraela Tokoahem.
I Jak się przypuszcza, omawiana
I była sprawa wznowienia poko-
| jowej misji Gunnara Jarringa
I na Bliskim Wschodzie.
I PREZYDENT CHILE Alien-
I de przyjął zaproszenie do zło-
I żenią wizyty w Jugosławii,
i Data nie została jeszcze usta-
I łona.

W BRUKSELI rozpoczęło się
I we wtorek konsultacyjne po-
I siedzenie przedstawicieli kra-
I jów europejskich do spraw
I bezpieczeństwa. Obrady będą
I trwały 3 dni.

MIĘDZY DELEGACJAMI
rządowymi NRD i Indii podpi
sano w tych dniach wielolet
nią umowę handlową i płat
niczą oraz protokół o wza-.

jemnej wymianie towarów w

r. 1972.

20 żołnierzy izraelskich
zginęło lub odniosło rany pod
czas wtorkowego ataku na po
łudniową część Libanu. W
rezultacie tego ataku w sek
torze Arkoub zginął jeden Pa
lestyńczyk, a drugi został ran
ny. w miejscowości Rachana
śmierć poniosła jedna kobieta.

RZECZNIK pałacu królew
skiego w Kopenhadze oświad
czył we wtorek w godzinach
południowych, że król Danii
jest umierający.

SAMOLOTY ZWIADOWCZE
brytyjskich sił zbrojnych zo
staną przerzucone z Malty na

Sycylię. Będą one stacjono
wały w lotniczej bazie NATO
w pobliżu Katanii.

RADZIECKI STATEK „Kli
ników” uratował 19-osobową
jugosłowiańską załogę panam-
skiego statku „Gayo”, który
w poniedziałek zatonął na Mo
rzu Śródziemnym.

W AMBASADZIE
Hawanie odbyła się
działek uroczystość
medalu pamiątkowego
szawskiego Towarzystwa
zycznego im. Stanisława
niuszki, kierownikowi artysty
cznemu kubańskiego Teatru

Lirycznego Jorge Pacheco.
Medal przyznano mu w do
wód uznania za wkład pracy
w wystawienie „Halki”.

PRL w

w ponie-
wręczenia

War-
Mu-
Mo-

Z kraju
W NASZYM KRAJU przeby

wała delegacja przemysłowców
francuskich z prezydentem
koncernu Allibert — B. Deco-
ninck na czele. Przemysłowcy
francuscy wzięP /dział w spot
kaniu z przed icielami re
sortów gospodarczych i cen
tral handlu zagranicznego.

W WARSZAWIE odbyła się
wczoraj narada rektorów wyż
szych szkół technicznych. O -

mówiono nowe zasady realiza
cji budżetu tych szkół, w

związku z dalszym rozszerze
niem w br. uprawnień rekto
rów w tym zakresie.

W „Lajkoniku"
55 wygranych z 4 trafieniami po

2.250 zł; 2.635 wygranych z 3 tra
fieniami po 39 zł; 33.827 wygra
nych z 2 trafieniami po 5 zł; 91
premiowanych wygranych z 3 tra
fieniami z dodatkową po 139 zł;
2.143 premiowanych wygranych z

2 trafieniami z dodatkową po 20
zł.

Zawiadomienie

DOKP KRAKÓW
Oddział Ruchowo-Handlowy PKP

w Krakowie informuje, że z po
wodu robót drogowych w dniu 12

stycznia 1972 r. wstrzymuje się
ruch pociągów pasażerskich ńa
odcinku Wadowice-Spytko-wice i
odwrotnie, w godzinach 5.30—11 .00,

Podróżni z pociągów nr 4458,
43111, 4420, 4415 i 4424,- będą na tym
odcinku przewożeni autobusami
PKS.

Posiedzenie Prezydium PAN

i

WARSZAWA (PAP)
11 bm. odbyło się w War

szawie pierwsze w nowej ka
dencji posiedzenie Prezydium
PAN, któremu przewodniczył
prezes Akademii prof. Włodzi
mierz Trzebiatowski.

Prezydium wysłuchało
przedyskutowało tezy do pro
gramu działalności na okres
obecnej kadencji, które przed
stawił sekretarz naukowy
PAN prśf. Jan Kaczmarek.

Tezy tego programu — wzbo
gacone dyskusją na Prezy
dium — przedłożone zosta
ną do omówienia we wszyst
kich jednostkach organizacyj
nych Akademii — wydzia
łach, komitetach naukowych,
oddziałach, placówkach i in
nych. Z tezami tymi oraz waż
niejszymi wypowiedziami w

dyskusji będzie zaznajomione

I także społeczeństwo dzięki in
formacji prasowej. W opar
ciu o zgromadzone w dyskusji

| mąteriały opracowany zosta
nie kompleksowy program
działalności PAN na lata —

1972 — 1974, przedstawiony
następnie zgromadzeniu ogól
nemu akademii na sesji wio
sennej w maju br.

Prezydium podjęło uchwałę
akceptującą przedłożone tezy
jako obowiązujące do ukie
runkowania działalności
do czasu

zgromadzenie
mu na okres

Prezydium
informacji J.

sprawie budżetu i planu gos
podarczego na br. oraz infor
macji o pracach bieżących
prowadzonych w PAN.

Delegacja KG PZPR

zakończyła

wizytę w Chile

100-tysięezny „polski fiat" ISPOIiT •SPORI • s”"’ •:POI,T
zszedł z taśmy Żerania KOŃCOWa faza WZygOtOWań

PAN
przezuchwalenia

ogólne progra-
kadencji.
wysłuchało
Kaczmarka

też
w

NRD i Bułgaria
uznały Bangla Desz

(DOKOŃCZENIE ZE

drogę do normalizacji
ków.

STR. 1)
stosun-

BERLIN (PAP)
Jak donosi korespondent a-

gencji ADN z Delhi, przebywa
jący tam minister spraw za
granicznych NRD, Otto Winzer
przyjął we wtorek szefa misji
Ludowo-Demokratycznej Re
publiki Eangla Desz w Delhi
H. Chaudhuryego. Z polecenia
przewodniczącego Rady Pań
stwa NRD, Waltera Ulbrichta
i przewodniczącego Rady Mi
nistrów NRD Willi Stopha,
min. Winzer przekazał list do
prezydenta Ludowo-Demokra
tycznej Republiki Bangla Desz,
Mudżibura Rahmana. W li
ście stwierdza się oficjalnie, że
Niemiecka Republika Demo-

kratyczna uznaje pod wzglę
dem ------ ;

nym suwerenną, niezależną
Ludowo-Demokratyczną Repu
blikę Bangla Desz.

SOFIA (PAP)
Agencja BTA opublikowała we

wtorek wieczorem tekst depeszy
wystosowanej przez przewodni

czącego Rady Państwa LRB Todo-
ra Żiwkowa do Mudżibura Rahma
na:

„Rada Państwa LRB, biorąc pod
uwagę życzenia Pańskiego rządu i
opierając się na zasadach równo
uprawnienia i samostanowienia
narodów, pokojowego współistnie
nia i współpracy z wszystkimi
krajami — postanawia uznać Lu
dową Republikę Bangla Desz ja
ko niepodległe i suwerenne pań
stwo i wyraża gotowość nawiąza
nia z nią stosunków dyplomatycz
nych”.

międzynarodowo-praw-
suwerenną, niezależną

9 bm. delegacja KC PZPR z

zastępcą członka Biura Poli
tycznego, sekretarzem KC
PZPR Kazimierzem Barci-
kowskim została przyjęta
przez sekretarza generalnego
KC Chile Luisa Coryalana.
Rozmowa, która przebiegała w

serdecznej^, i partyjnej atmo
sferze, dotyczyła dalszego roz
woju stosunków między PZPR
i KP Chile.

Poprzedniego dnia delega
cje partii komunistycznych i
robotniczych uczestniczące w

obchodach 50-lecia utworze
nia KP Chile, wśród nich de
legacji KC PZPR, zostały
przyjęte przez prezydenta
Salvadora Allende.

W tym samym dniu polska
delegacja partyjna przeprowa
dziła rozmowę z przedstawi
cielami Komisji Politycznej
Partii Socjalistycznej Chile
oraz uczestniczyła w maso
wym wiecu, który odbył się
w Santiago w ramach obcho
dów 50-lecia KP Chile. Polska
delegacja spotkała się też z

kierownictwem zjednoczonej
centrali pracowników Chile
(CUT).

Delegacja KC PZPR opuści
ła Chile 10 bm. żegnana przez
członka sekretariatu KC KP
Chile, Juliette Campusano.

WARSZAWA (PAP)
11 bm. Fabryka Samochodów

Osobowych na Żeraniu wy
produkowała 100-tysięcznego
„polskiego fiata”. Porównanie
dwóch liczb: pół miliona sa
mochodów wykonanych w o-

kresie 20-lecia istnienia tego
zakładu oraz 100 tysięcy
„fiatów” w ciągu 4 lat — po
zwala wnioskować o tempie
przyrostu produkcji w pols
kim przemyśle motoryzacyj
nym.

W tegorocznych planach
FSO znajduje się wyproduko
wanie 59 tys. „fiatów”, z któ
rych 8,5 tys. wyśle się w for
mie kompletnych części do
montażu — do Jugosławii. —

Wartość całorocznej produkcji
wzrosnąć ma z 10 mld zł do
13 mld zł, co także jest mier
nikiem znacznej dynamiki roz
wojowej. Przewiduje się, że
w końcu bieżącego 5-lecia po
dwoi się liczba „fiatów” pro
dukowanych rocznie. Dodać
trzeba, że fabryka stale
wocześnia i udoskonala
zespoły fiatowskie lub
szczególne detale.

Ostatnio z inicjatywy
opracowuje się program
dziej racjonalnie zorganizowa
nej kooperacji; w obecnym u-

kładzie jest ona hamulcem po
stępu w tej gałęzi przemysłu.
Program zmierza do tego, aby

uno-

eałe
po-

FSO
bar-

Od15bm

Dodatkowe pociągi do NRD
mię-

Wielki konkurs pn. „Mój dzień powszedni"
OEM

Dać świadectwo chwili
Wszyscy mogą wziąć udział

w konkursie zorganizowanym
przez ZG ZMW, SW „Książkę
i Wiedzę” oraz „Zarzewie”.
Jego uczestnikami mogą być
starsi i młodzież, mieszkańcy
miast, miasteczek i wsi, ci
którzy próbowali już pisać pa
miętniki i wspomnienia, oraz

tacy, którzy sięgną po pióro
— w tym zamiarze — po raz

pierwszy. Tematem ma być
powszedni dzień 1972 r. Ob
serwujcie więc życie przyja
ciół, sąsiadów, codzienność w

pracy, w szkole, we własnej
rodzinie, działalność organi
zacji społecznej, poznajcie
ścierające się stare i nowe

koncepcje i poglądy na temat

jak żyć lepiej i mądrzej. Ob
serwujcie i piszcie. Niech im
pulsem do tych notatek będą
także wasze osobiste pragnie
nia, marzenia, przeżycia, po
rażki i sukcesy. Piszcie od za
raz.

Lecz aby redakcja „Zarze
wia” mogła opublikować wy
brane fragmenty tych nota
tek, wypełnijcie najpierw kar
tę uczestnika konkursu wy
drukowaną w noworocznym
numerze „Zarzewia” i przy
najmniej raz na dwa miesią
ce nadsyłajcie swoje zapiski
pod adres: Warszawa 43 ul.
Smolna 40. Oczywiście może
cie zastrzec sobie anonimo
wość w druku i warunek ten

będzie spełniony.
Praca tych uczestników kon-

kursu, którzy będą nadsyłać
swe zapiski w ciągu całego ro
ku zostanie oceniona przez
specjalne jury, w celu przy
znania nagród. Przewiduje się
następujące nagrody:

— I-sza: 10 tys. zł,
— dwie Ilrgie: po 7 tys. zł,
— pięć III-cich udział w za

granicznych wycieczkach „Ju-
venturu”,

— dziesięć wyróżnień na
grodami rzeczowymi (motoro
wer, lodówka, pralka),

— dwadzieścia zestawów bi
bliotecznych. (km)

Przed otwarciem granicy,
dzy Polską i NRD spora część
miejsc w pociągach kursujących
między obu krajami była nie wy
korzystana. Dotyczyło to szcze
gólnie miesięcy zimowych: np. w

pociągach jadących przez Kuno-
wlce — Frankfurt nad Odrą śred
nio wolnych było około 20 proc,
miejsc, a przez Zgorzelec nawet
około 50 proc. Obecnie nie wy
starczy to jednak dla zaspokoje
nia znacznie zwiększonego ruchu

pasażerskiego. Dla tego zarządy
obu kolei - PKP 1 DR - uzgod
niły wprowadzenie kilku dodat
kowych pociągów od 15 bm., nie
zależnie od przygotowywanych
zmian, które wejdą w życie wraz

z nowym rozkładem jazdy tj. od
28 maja br.

15 stycznia o godzinie 20.12
Warszawy Głównej odjedzie
datkowy pociąg pospieszny
Berlina. Pociąg ten odjeżdżać bę
dzie z Warszawy we wtorki,
czwartki i soboty, a z Berlina w

z

do
do

środy, piątki I niedziele (odjazd
godzina 19.56). W każdą sobotę i
niedzielę dodatkowe

kolejowe czynne
między Poznaniem
(odjazd z Poznania
Berlina - 5.58).

Kraków I Warszawa trzy razy
w tygodniu (wtorki, czwartki i

soboty) będą mieć również dodat
kowe połączenie z Dreznem przez
Wrocław 1 Zgorzelec. Grupy do
datkowych wagonów łączonych ze

sobą we Wrocławiu prowadzić bę
dą pociągi z Warszawy „Bohe-
mia”, a z Krakowa pociąg Prze
myśl — Szczecin.

W ruchu o znaczeniu lokalnym
Wrocław otrzyma dodatkowy po
ciąg pospieszny do Goerlitz, który
będzie kursował między obu
miastami w każdą sobotę. Do 8
kwietnia również w każdą sobo
tę, a więc z myślą o sezonie nar
ciarskim, kursować będzie pociąg
z Drezna przez Zgorzelec do Je
leniej Góry i Karpacza.

poiączenie
będzie także

i Berlinem

godz. 19.20, a z

Zima na medal

Losował

Piotruś

Kadry kierownicze
(POKOŃCZENIE ZE STR. 1)

VI Zjazd Partii w pełni po
twierdził społeczne oczekiwa
nia w tej dziedzinie. W jego
Uchwale zawarte są zasadni
cze kierunki polityki kadro
wej, zbieżne z 'postulatami

wysuwanymi w przedzjazdo-
wej dyskusji.

Wyraża je chyba najdobit
niej zalecenie: „Należy wyco
fywać ze stanowisk ludzi nie
legitymujących się dobrymi
wynikami w pracy”. Stanow
czo i ostro mówi się o konie
czności zerwania z praktyką
przesuwania na inne stano
wiska ludzi nieudolnych i
skompromitowanych. O obo
wiązku zwalczania przez orga
nizacje partyjne takich przy
war wśród kadry kierowniczej
jak — nadużywanie stanowisk
we własnym interesie, kliko-
wość i karierowiczostwo, nie
kompetencje, znieczulica na

potrzeby społeczne i partyku
laryzm.

Uchwała Zjazdu precyzuje
jednocześnie pozytywne cechy,
którymi odznaczać muszą się
ludzie na kierowniczych sta
nowiskach. Zalicza do nich
wysokie kwalifikacje zawodo
we, czynną akceptację zasad
ustrojowych socjalizmu oraz

wysokie walory moralne.

Uwzględniając obecny etap
rozwoju społeczno-gospodar
czego Polski, warunki rewolu
cji naukowo-technicznej U-
chwała wymaga od kadry kie
rowniczej stałego uzupełniania
wiedzy fachowej, zdolności do

podejmowania samodzielnych
decyzji, umiejętności kierowa
nia zespołami ludzkimi i wy
sokiego poczucia dyscypliny.

Te walory, poparte konkret
nymi wynikami w pracy, de
cydować powinny o awanso
waniu ludzi, o powierzaniu im
coraz bardziej odpowiedzial
nych stanowisk. Jednocześnie
w oparciu o nie kształtować
się będzie wokół ludzi na kie
rowniczych stanowiskach kli
mat szacunku, uznania, respe
ktowania poleceń służbowych
i rzetelnej pracy całych kolek
tywów zakładowych.

Partia zaleca w Uchwale VI
Zjazdu wyławianie, szkolenie
i awansowanie utalentowa
nych działaczy ze środowisk
robotniczych, najlepiej znają
cych procesy produkcyjne i
bezpośrednio związanych z

przodującą klasą społeczną.
Działacze ci powinni obejmo
wać odpowiedzialne stanowi
ska zarówno gospodarcze, jak
i polityczne.

Takie zasady dobjru i a-

wansowania kadr w powiąza
niu z systematyczną oceną ich
pracy, z krytyką pomyłek i
błędów, wykorzystywaniem
najlepszych pomysłów i do
świadczeń — stanowić będą
jeden z podstawowych czynni
ków wcielania w życie posta
nowień VI Zjazdu naszej par
tii. Z tych też względów poli
tyka kadrowa powinna być
przedmiotem szczególnej uwa
gi każdej instancji i organiza
cji PZPR.

K rótko i ciekawie
RADZIECCY LOTNICY
PRZYGOTOWANI DO...

SIEWÓW

temperatura mocno

zera, a tymczasem ra-

lotnicy przygotowują

Zima,
poniżej
dzieccy
się do... siewów wiosennych.
W ub. r. ekipy lotnictwa gos
podarczego, wyposażone w sa
moloty i

waty na

min ha, rozsiewając nawozy
i środki
roślin. W tym roku

powietrznych rolników zostały
zwiększone. Zasięgiem swoje
go działania obejmą oni teren

ponad 9,6 min ha. 1S samo
lotów typu „AN-2" już rozpo
częło akcję siewną w rejonie
Kaługi i Tambowska. W

bliższych dniach kolejna
pa lotników rozpocznie
ce, rozsiewając nawozy
zboża ozime.

helikoptery, praco-
obszarze ponad 9,1

nlszczące szkodniki
zadania

naj-
gru-
pra-

na

USŁUGI...
PO HOLENDERSKU

Właściciele samochodów
przyzwyczaili sią już do róż
nych niespodziewanych pozy
cji, jakie zawierają rachun
ki za naprawą ich pojazdów.
Rekordowy pod tym wzglą
dem jednak jest chyba rachu
nek, jaki otrzymał pewien
kupiec w Amsterdamie. file
ze wzglądu na wysokość, lecz
— motywacje. Uzasadnienie
pozycji nr 7 brzmialo bowiem:
naprawa chłodnicy, uszkodzo
nej podczas warsztatowej jaz
dy próbnej...

„Zorganizowaliśmy zbiórkę,
na której członkowie zastępu
malowali kwiatki na podwój
nych kartkach kartonu. Na
pierwszej stronie był malowa
ny kwiatek, a na odwrocie ży
czenia z okazji Nowego Roku.
Podzieliliśmy się na kilka
grup. W każdej grupie było po
dwoje członków. Były 4 gru
py i każda miała po kilkanaś
cie kartek i wyznaczony odci-.
nek. Byliśmy u ludzi starych i

osamotnionych. Ucieszyli się
tym bardzo i również życzyli
nam szczęśliwego Nowego Ro
ku i samych piątek w nauce.

Jeśli nie było kogoś w domu,
pozostawialiśmy życzenia na

klamkach lub w szparach
drzwi tak, aby były widoczne.
Byliśmy w 16 domach".

Tej treści meldunek nadesłał
zastęp „Sarenki” z Zalipia
pow. Dąbrowa Tarnowska.
Przypominamy, że drugie za
danie naszej akcji „Zima na

medal” zatytułowane było „I-
dzie Nowy Rok”. Polegało ono

na złożeniu życzeń i odwiedzi
nach ludzi starych, samotnych,
na przygotowaniu choinki i
noworocznej zabawy.

Wczoraj w Komendzie Cho
rągwi odbyło się losowanie na
gród dla zastępów, które za
meldowały o wykonaniu po
wyższego zadania. Ogółem na
płynęło 391 meldunków, od za
stępów grupujących 3.399 dzie
ci. W wyniku losowania, któ-

rego dokonał 3-letni Piotruś
Zaleski, nagrody w postaci ko-
metki otrzymają następujące
zastępy: „Poranki” z Tuchowa
pow. Tarnów, „Sportowcy” ze

Spytkowic pow. Sucha Bes
kidzka, „Pancerni” ze wsi
Kanna pow. Dąbrowa Tar
nowska, „Białe Orły” z Jawo
rzna i „Łyżwiarze” ze Skały
pow. Olkusz.

W listach dzieci, które na
pływają do redakcji wciąż po
wtarzają się życzenia noworo
czne dla naszego zespołu.
Wszystkim serdecznie dzięku
jemy, a naszym najmilszym a-

dresatom życzymy dużo radoś
ci, dobrej zabawy i jak najle
pszych wyników w nauce, (zg

Rozpoczął się proces zabójcy
z restauracji «Europa» w Międzyzdrojach

Zeznawać będzie ponad 90 świadków

SZCZECIN (PAP)
Głośna była minionego lata

sprawa kelnera z restauracji „Eu
ropa” w Międzyzdrojach — Ada
ma Lewandowskiego, który w ma
ju śmiertelnie pobił warszawskie
go studenta — Krzysztofa Rutkow
skiego. 11 bm. przed Sądem Woje
wódzkim w Szczecinie rozpoczął
się proces przeciwko A. Lewan
dowskiemu (oskarżonemu ponadto
o pobicie kilku innych konsumen
tów). Akt oskarżenia zarzuca mu

m. in., iż zadał Rutkowskiemu sil
ny cios w głowę, wskutek czego
Rutkowski upadł i uderzył głową
o podłogę, doznając złamania pod
stawy czaszki. Jak stwierdza pro
kuratura — oskarżony wyniósł na
stępnie ofiarę na zaplecze lokalu
i rzucił na betonową posadzkę, w

rezultacie czego Rutkowski poniósł
śmierć.

Oskarżenie popierają oskarżycie-

le posiłkowi, którymi są rodzice
zamordowanego — Janina i Stani
sław Rutkowscy — oraz ich pełno
mocnik — mec. Mieczysław Ula-
towski.

Wraz z A. Lewandowskim odpo
wiada dwóch innych oskarżonych.
Jeden z nich, to ajent restauracji
„Europa” w Międzyzdrojach Lech
Sucholas, którego oskarża się o

pobicie kilku konsumentów i spo
wodowanie rozstroju nerwowego
u jednego z pracowników tej res
tauracji, którego zamknął w chło
dni. Drugi natomiast to, Ryszard
Burczyk — kelner restauracji „Ma
ciuś” w Międzywodziu, kilkakrot
nie już karany, który odpowiada
za złożenie fałszywych zeznań, ja
koby Rutkowski pobity został
przez jeszcze inne osoby.

Przewiduje się, że proces potrwa
3 tygodnie. Zeznawać będzie po
nad 90 świadków.

fabryki kooperujące z głów
nym zakładem montażowym
znajdowały się w odległości nie I
dalszej niż 100 km. Teraz od- I
ległość ta przekracza czasem I
600 km, a w kosztach produk- I
cji mieści się opłata za trans- I
port części.

Sobek — nowe opony
ze Stomilu

RZESZÓW (PAP) I
Zakłady Opon Samochodowych I

„Stomil” w Dębicy rozpoczęły 11 I
bm. produkcję nowego tvpu opon I
o nazwie „Sobek”. Stanowią one I
zmodyfikowany odpowiednik egu- I
mienia używanego przez naszych I
rajdowców. Skonstruowano je w j
oparciu o doświadczenia najlep- I
szych kierowców. Właśnie od I
imienia Sobiesława Zasady otrzy- I
mały swoje firmowe miano. W I
oponach „Sobek” zastosowano I

nową rzeźbę protektora, zapewnia- I
jącą doskonała przyczepność kół I
w warunkach śniegowych i błotni- I
stych. Jednocześnie przystosowa- I
no to ogumienie do wkręcania sta- I
lowych kolców, używanych pr-zy I
grubo oblodzonej jezdni.

W pierwszym dniu wyproduko- I
wano 150 szt. „Sobków” do poi- I
sklego „fiata 125-p”. Wkrótce za- I
cznie się produkować je także w I
wersjach do samochodów „mos- I
kwicz” oraz „wartburg”, a na- 1
stępnie „syrena”.

Podniebny szlak

hokeistów do Sapporo
W poniedziałek hokeiści kadry

rozpoczęli ostatni cykl przygoto
wań przed wyjazdem na Olimpia
dę w Sapporo. Na zgrupowanie
warszawskie powołano 23 zawod
ników lecz tylko 19 z nich poje-
dzie do Japonii. Nadmienić nale
ży że w 23-osobowej kadrze zna
lazło się aż 10 zawodników Pod
hala.

W ostatnim nadzwyczaj praco
witym okresie, jaki na pewno za
aplikują swym podopiecznym tre
nerzy: Jegorow 1 Chmura czeka
naszą reprezentację trudna próba.
Dwukrotnie zmierzy się ona z cze
chosłowackim zespołem Dukla
Ihlava w dniach 18 i 19 stycznia
na Torwarze. Przypominamy, że

Hokeiści Podhala

grać będą
w Pucharze Europy

Hokeiści mistrza Polski — Pod
hala Nowy Targ będą uczestni
czyć nadal w rozgrywkach o Pu
char Europy — oświadczył kiero
wnik biura PZHL St. Różalski.
Władze PZHL nie tylko bowiem
nie -zabroniły tej drużynie wystę
pów bez kadrowiczów powołanych
do zespołu olimpijskiego, ale na
wet zaleciły grać właśnie w rezer
wowym składzie. Nie ma więc po
wodu, by nasz zespół nie stanął
do kolejnych meczów, ,w których
spotka się z mistrzem NRD — Dy
namo Weisswasser.

Decyzję o wycofaniu się z roz
grywek pucharowych działacze
Podhala podjęli na podstawie myl
nej interpretacji telegramu otrzy
manego w tej sprawie z PZHL.

zespól z CSRS zalicza się do czo
łowych zespołów klubowych świa
ta. Bral udział w finale Pucharu
Europy, uczestniczył w rozgryw
kach o Puchar Świata. Hokeiści
czechosłowaccy odnotowali miedzy
innymi takie sukcesy jak: zwycię
stwo nad zdobywcą Pucharu Świa
ta CSKA Moskwa 6:1. Te rezulta
ty mają swą wymowę i będzie to

jedna z najpoważniejszych prób
naszej reprezentacji.

A oto zawodnicy, którzy rozpo
częli ostatnie przygotowania do o-

llmpiady: bramkarze — A. Tkacz
(GKS Katowice), W. Kosyl (ŁKS),
E. Walczak (Legia), obrońcy — B .

Góralczyk (Baildon), J. Potz, A.
Kopczyński (obaj ŁKS), L. Cze
chowski (Pomorzanin), M. Feter
(Polonia), A. Szczepaniec, (GKS
Katowice), St. Fryźiewicz, A. Sło
wakiewicz (obaj Podhale), napast
nicy — F. Góralczyk i T. Obłoj
(obaj Baildon), J. Gansinlec (Na
przód), B. Migacz (Legia), K. Bla-
lynicki (ŁKS), W. Tokarz, W. Zię
tara, J. Słowakiewicz, T. Kącik, J.
Batkiewicz, Ł. Tokarz, St. Chowa
niec (wszyscy Podhale).

Staszel na 15 miejscu
w Castelrotto

W dalszym ciągu zawodów nar
ciarskich w Castelrotto, we wtorek .

rozegrano bieg na dyst. 30 km.
Z reprezentantów Polski najlepiej
spisał się Jan Staszei, który zajął
15 miejsce w czasie gorszym od

zwycięzcy, reprezentanta NRD
Grimmera o prawie 6 minut. Star
towało 80 zawodników z 13 kra
jów.

Duet polskich oszczepniczek

najlepszy

zaczyna się na ziemi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— Pytać o motywy takiej
pracy to chyba rzecz...

— Niezbędna mówi ofi
cer — W wojsku, jak chyba
nigdzie, sprawa zaangażowa
nia w pracy jest widoczna.
Nie ukrywam, że chcę, aby
mój pododdział był we współ
zawodnictwie najlepszy, żeby
się po prostu wykazał dobrą l Już po raz trzeci „start” —

pracą. I w tym właśnie jes- I biuletyn czechosłowackich sta-

teśmy po prostu częścią spo- I tystyków lekkoatletycznych —

łeczeństwa, na straży którego I przeprowadził interesującą an-

stoimy. I kietę na najlepszych europej-
Tę samą świadomość poży- I skich lekkoatletów roku. W

teczności i ścisłych związków I ankiecie wzięło udział 58 ek-
z myślą techniczną ma w so- I spertów z różnych krajów, któ-
bie starszy sierżant Józef Je- I rzy typowali pięciu pierwszych
sionka. Tak mówi on o swej I specjalistów w każdej z kon-
pracy: | kurencji olimpijskich, z wy-

— Od nas wiele zależy, w

każdym locie pamiętam o tym,
na każdych ćwiczeniach sta
ram się przekazać młodszym
żołnierzom to, co jest niezbęd-.
ne w wykonywaniu pracy
łącznościowca, jak również to,
co może tę pracę uczynić bar
dziej wydajną.

Kapral Józef Kozub z obsłu
gi naziemnej określa rodzaj
swych zajęć dość jednoznacz
nie. Trzeba, 'jak się okazuje,
przezwyciężać skutki pewnej
monotonności w

meldunków. Ale ich suma da-
je lotnikom obraz sytuacji, po
czucie pewności, że lot prze
biega prawidłowo, zgodnie z

założeniami. Kilkakrotnie już
zwierzchnicy udzielali te
mu Wzorowemu Żołnierzowi,
członkowi Koła Młodzieży
Wojskowej pochwał za wzo
rowo pełnioną służbę.

Odznaki Wzorowego Żoł
nierza widnieją także na mun
durach starszego szeregowca
Romualda Dula — mechanika
osprzętu oraz starszego sze
regowca Piotra Korpaka —

elektryka samochodowego jed
nostki. Są oni żołnierzami
zasadniczej służby wojskowej,
a ich zawodowe umiejętności,
ofiarna praca skłaniają do
przypuszczenia, że pożytkują
je z sukcesem. A sukces ten,
to stworzenie takiego techni
cznego zaplecza dla wykony
wania zadań wojskowych, aby
maszyny i urządzenia służyły
zamiarom człowieka.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Najlepsi sportowcy
1971 r.

odbiorze

♦ Najlepszą sportsmenką
Szwajcarii w 1971 r. uznana

została wicemistrzyni Europy
w skoku w dal, Meta Antenen.

♦ Tytuły najlepszych spor
towców Holandii w 1971 r.

zdobyli: wśród mężczyzn —

mistrz, i rekordzista świata w

łyżwiarstwie szybkim, Ard
Schenk, a wśród kobiet —-mi
strzyni świata w narciarstwie
wodnym — Staehle.

♦ Rekordzista świata w

trójskoku — Pedro Perez Due-
nas uznany został za najlep
szego sportowca Kuby w mi
nionym roku w ankiecie na
rodowego instytutu sportu,
wychowania fizycznego i re
kreacji.

Najlepszym
został po raz

komity kolarz Eddy Marckx. W

dorocznym plebiscycie stowarzy
szenia belgijskich dziennikarzy
sportowych Marckx zdobył 443 pkt,
wyprzedzając lekkoatletów Emila
Puttemansa — 365 pkt. 1 Karla Li-
smona 335 pkt.

Islandzcy dziennikarze sportowi
wybrali najlepszych sportowców
swego kraju w 1971 r. 32-letniego
bramkarza reprezentacji Islandii
w piłce ręcznej — Hjalti Elnarsso-
na.

sportowcem Belgii
trzeci z rzędu zna-

w Europie
jątkiem sztafet (za pierwsze
miejsce 5 pkt, za drugie — 4
itd.).

Wyniki ankiety są pomyślne
dla naszych oszczepniczek.
Pierwsze miejsce zajęła Danie
la Jaworska — 268 pkt. przed
Ewą Gryziecką — 157 pkt- i
Fuchs (NRD) — 137 pkt. W
biegu na 200 m — Irena Sze-
wińska (172 pkt.) uplasowała
się na trzecim miejscu za

sprinterką NRD — Stecher
(270 pkt.) oraz węgierską Ba-
logh (197 pkt.). W biegu 100 m

ppł — Teresa Sukniewicz (134
pkt.) zajęła trzecie miejsce za

Balzer (269) i Erhard (213 pkt.)
— dwiema plotkarkami NRD.

Wśród polskich lekkoatletów
najwyżej oceniono Henryka
Szordykowskiego (210 pkt.),
któremu przyznano drugie
miejsce na 1500 m za Włochem
Arese (280 pkt), a przed Angli
kiem Posterem (110 pkt.). Na
400 m Jan Werner (159 pkt.)
zajął III miejsce za Jenkin-
sem (W Bryt.) — 275 pkt. i
Włochem Fiasconaro — 225
pkt. Na trzecim miejscu zna
lazł się także Władysław Ko
mar (162 pkt.) w pchnięciu
kulą, wyprzedzony jedynie
przez miotaczy NRD — Brie-
senicką (277 pkt.) i Rothenbur-
ga (225 pkt.).

46 tys. wypadków drogowych w ub. roku

Na polskich drogach
nadal niebezpiecznie
Na polskich drogach i szo

sach nie jest bezpiecznie. Z

wstępnego podsumowania sta
nu bezpieczeństwa na drogach
wub.r. — dokonanego przez
Biuro Prewencji i Ruchu Dro
gowego KG MO — wynika, że

wydarzyło się w tym czasie ok.
46 tys. poważniejszych wypad
ków, tj. ok. 5 tys. więcej niż w

1970 r. Zwiększyła się również
liczba ofiar wypadków. Zginęło
w nich ponad 3.700 osób a o-

brażenia odniosło ok. 37 tys.
osób.

— co piąty wypadek spowodowa
ny został przez przechodniów nagle
wbiegających na jezdnię, przekra
czających ją w miejscach niedo
zwolonych i niebezpiecznych, czę
sto w stanie nietrzeźwym;

ok. 5 tys. spowodowanych zo
stało przez nietrzeźwych kierow
ców. *

— w 6.200 wypadkach przyczyną
tragedii było nieprzestrzeganie za
sady pierwszeństwa przejazdu;

— nieprawidłowe wyprzedzanie
— to blisko 3 tys. wypadków dro
gowych ;

— w ub. r . zginęło na drogach
187 dzieci.

TOW.
STANISŁAWOWI

JĘDROSZE
sekretarzowi KP

wyrazy głębokiego
czucia z powodu
Ojca składają

EGZEKUTYWA
I PRACOWNICY

KOMITETU
POWIATOWEGO PZPR

W MIECHOWIE

PZPR

wspól-
śmierci

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 10 stycznia 1972 r.

po krótkiej i ciężkiej chorobie zmarł w wieku 40 lat

lek, med. JERZY STOPA
zastępca dyrektora d. s . lecznictwa, internista, długoletni
pracownik Oddziału Chorób Wewnętrznych Szpitala Miej
skiego im. E. Biernackiego w Krakowie, wybitny lekarz,
przyjaciel chorych, serdeczny kolega.

Cześć Jego pamięci!
RODZINIE Zmarłego składamy tą drogą wyrazy głębokiego

żalu i współczucia.
Dyrekcja, POP PZPR, Rada Zakładowa

przy Szpitalu Miejskim im. E. Biernackiego w Krakowie
orax koleżanki i koledzy

Turniej kwalifikacyjny
młodziczek

w tenisie stołowym
W turnieju rozegranym nowym

systemem startowało 10 zawodni
czek. Pierwsze miejsce zajęła Elż
bieta Kaczmarczyk (Nadwiślan),
drugie Jadwiga Mianowska (Tram
waj), trzecie Teresa Ochel (Nadwi
ślan), czwarte Małgorzata Nodzyń-
ska (Górnik Wieliczka). O kolej
ności pierwszych trzech dziew
cząt zadecydowała różnica w se
tach.

Liga siatkówki TKKF

W Krzeszowicach zakończyła
rozgrywki Liga Lokalna Piłki
Siatkowej TKKF. W wyniku dwu-

rundowych rozgrywek zwyciężył
zespół ogniska TKKF yTrampy”
przed ogniskiem TKKF Krzeszowi
ce.^ Zakładem Konstrukcji Stalo
wych z Woli Filipowskiej,
palnią Wapienia
1 Krzeszowickimi
Żelbetowymi.

Inicjatorem
rozgrywek było Ognisko terenowe
TKKF w Krzeszowicach.

Ko-
w Czatkowicach
Zakładami Bet.

i organizatorem

W kilku wierszach

• W Yokohamie rozegrano mię
dzynarodowy mecz piłkarski w

którym przeciwnikiem reprezen
tacji Japonii była zachodnionie-
miecka drużyna Hamburger S. V.
mecz przyniósł remis 2:2 (1:1).

• Piłkarska reprezentacja ju
niorów Szkocji pokonała olimpij
ską drużynę NRF 1:0.

W międzypaństwowym meczu

bokserskim w Kopenhadze, Dania

przegrała z Anglią 8:12.

Komunikat totalizatora

W zakładach Toto-Lotka z dnia
9 stycznia 1972 r. stwierdzono: lo
sowanie I: 2 rozw. z 6 trafienia
mi — wygrane po 1.000 .000 źł, 9
rozw. z 5 traf. prem. — wygrane
po 283.510 zł, 277 rozw. z 5 traf,
zwykł. — wygrane po ok. 12 ..500 zł,
18..572 rozw. z 4 trafieniami .— wy
grane po 237 zł, 313.393 rozw. z 3
trafieniami — wygrane po 14 zł.

Komisja PZMot

zawieszona
w czynnościach

• W poniedziałek odbyło się
tradycyjne, noworoczne spotkanie
przedstawicieli Zarządu Główne-

gogo Polskiego Związku Motoro
wego z dziennikarzami. Na spot
kaniu podano również decyzję
Prezydium ZG PZMot., która pod
jęta została w wyniku memoriału
aktywu samochodowego wystoso
wanego w sprawie działalności
Głównej Komisji Sportowej Samo
chodowej PZMot.

Prezydium ZG PZMot. postano
wiło zawiesić w wykonywaniu
czynności dotychczasową komisję
samochodową i podjąć prace zmie
rzające do zmian regulaminu tej
komisji, m. in., w kierunku roz
szerzenia w niej reprezentacji
klubów.

Ocena pracy dotychczasowej
Głównej Komisji Samochodowej
dokonana zostanie na krajowej
naradzie aktywu sportu samocho
dowego, która odbędzie się 18—17
bm.

Tino Makinen zwycięża
We francuskiej miejscowości

Serre-Chevalier rozegrali ciekawy
wyścig czołowi rajdowi kierowcy
przygotowujący się do startu w

tegorocznym rajdzie Monte Carlo
(21 stycznia). Wyścig odbył się na

lodowym torze i przyniósł pewne
zwycięstwo Finowi Timo Makine-
nowi na fordzie escorcie 1800.

Drugie miejsce wywalczył Francuz
Jean-Luc Therier na renault al-
pine 1600s (zdobywca drugiej na
grody w ubiegłorocznym RMC).
Na trzecim miejscu uplasował się
— po walce ze śniegiem i lodem —

Szwed Bjorn Waldegaard (porsche
911s).

~_ Wprawdzie
niewiele, ale
codziennie

DOgOGa śniegu przy-

bywa. W
Krakowie

—.... —. .... mamy już po
nad 20 cm le

go pokrywę. A wszystko dzie
je się w oprawie bardzo ła
godnej zimy przy wpływie
wyżu skandynawskiego. Grożą
ca ociepleniem zatoka niżowa
przesuwa się ku nam od za
chodu Europy bardzo wolno.
Rano nadal mglisto. Zachmu
rzenie duże z większymi prze

jaśnieniami i lokalnymi roz
pogodzeniom. Miejscami drob
ny opad, śniegu. Temperatura
wdzień0do—3st., w nocy
—6 do —8 st. Wiatry słabe,’
zmienne z przewaga wschod
nich.
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Z LISTÓW

DO REDAKCJI

AKCJA
NA ARBEITSAMT
Dane przedstawione

relacji Józefa Zająca
„Konferencja na Białym
Prądniku” (GK z 4 bm.)
są niezgodne z faktami

historycznymi. Akcja na

krakowski Arbeitsamt zo
stała wykonana przez
Gwardię Ludową Polskiej
Part i Socjalistycznej w

Krakowie, ściślej mówiąc
przez tow. Mariana Bom
bę — ówczesnego komen
danta GL — PPS Okręgu
Krakowskiego, członka O-

kręgowego Komitetu Ro
botniczego PPS w Krako
wie oraz przy udziale bo
jowców Polskiej Partii
Socjalistycznej. Przebieg
akcji na krakowski Arbeit
samt był wnikliwie dysku
towany na specjalnym po
siedzeniu Komisji Historii
Partii przy KW PZPR po
roku 1956. Na forum tego
spotkania ostatecznie u-

stalono fakty potwierdza
jące, że akcję na krakow
ski Arbeitsamt
wadziła

Polskiej
nej. W
Partii
szczegółowe
dotyczące przebiegu akcji.
Na ten

szereg
wych i

wych.
29. I.

byłego
Krakowie przy ul. Lubels
kiej 25 została wmurowa
na tablica pamiątkowa.

Ponieważ tow. Marian
Bomba — działacz ruchu

robotniczego zmarł 14. III,
1960 r. (zwłoki Jego spo
czywają w alei zasłużo
nych cmentarza Rakowic
kiego), nie może zatem sam

zakwestionować tekstu za
mieszczonego na łamach
„Gazety Krakowskiej” z

dnia 4. I. 1972 r. Akcja
ta na krakowski Arbeit
samt jest powszechnie
znana społeczeństwu i to
nie tylko z terenu kra
kowskiego. Podając dane o

bohaterstwie narodu pols
kiego należy podawać je
zgodnie z prawdą.
ALEKSANDRA BOMBA-

KONOPELSKA
Kraków

Wicemistrzem urodzajów woj. bydgoskiego w minionym roku został 19-Ietni Czesław Bolewski ze

wsi Liciszewy pow. Lipno. Gospodarzy on wraz z rodzicami na 8 ha ziemi. Zaocznie kończy w tym
roku technikum rolnicze, w którym ma opinię wzorowego ucznia. Pierwszym nauczycielem Czesława
hył jego ojciec, doświadczony rolnik, który w ubiegłych latach kilkakrotnie uzyskiwał tytuł gro
madzkiego, powiatowego i wojewódzkiego mistrza urodzajów. Rodzina Bolewskich prowadzi inten
sywną hodowlę bydła i trzody chlewnej. Rocznie hoduje 28 sztuk trzody chlewnej i 12 sztuk bydła —

średnia wydajność mleka wynosi od jednej krowy 4760 litrów mleka o zawartości 4 proc,
tłuszczu. Średnio z czterech podstawowych zbóż uzyskują 40—50 q/ha, buraków cukrowych 530 q/ha,
ziemniaków 340 q/ha. Czesław Bolewski prowadzi ponadto liczne poletka doświadczalne w oparciu o in
strukcje Agrochemu. Jest również aktywnym działaczem ZMW. Na zdjęciu: codzienny przegląd
chlewni — Bolechowscy doskonale wiedzą, że „pańskie oko nie tylko konia tuczy”. CAF — fot. Gili

Edmund Piekarz CIERPKI

przepro-
Gwardia Ludowa

Partii Socjalistycz-
Komisji Historii
złożone zostały

dokumenty

temat ukazało się
artykułów praso-
publikacji książko-

1964 r. w budynek
Arbeitsamtu w

Zajęcia fakultatywne
w oczach młodzieży

W dziewięciu liceach ogólno
kształcących w województwie po
znańskim, katowickim i wrocław
skim, badano w ubiegłym roku
szkolnym opinie uczniów klasy IV
o wprowadzonych po raz pierw
szy zajęciach fakultatywnych z

dziedziny humanistyki. Badania
objęły szkoły usytuowane w du
żych miastach, w osiedlach po
wiatowych i na wsi. Ich wyniki
są obecnie przedmiotem analizy
naukowej w Centralnym Ośrodku
Metodycznym, który badania te

zainicjował.
Większość

dowolona z

nia wiedzy
którzy uczestnicy zajęć uskarżają
się na brak odpowiednich książek
i podręczników, inni zaś są zado
woleni, że mają sposobność do
własnych poszukiwań materiałów
źródłowych. Jeden z uczestników
ankiety stwierdził, że ogromną za
letą zajęć jest traktowanie ucz
niów jak studentów. Zajęcia zmu
szają bowiem do samodzielnej
pracy, gdy niemożliwe już jest
szkolne „prowadzenie za rączkę”.
Wyrazi! on również żal, że na in
nych lekacjach nie korzysta się
z tego rodzaju metod.

młodzieży jest za-

tej formy rozszerza-

bumanistyeznej. Nie-

KAWAŁEK CHLEBA
Niejednokrotnie chodzi się od urzędnika do u-

rzędnika, aby sprostować pomyłkę w wymia
rze podatkowym. Chociaż oni sami powinni
naprawić błąd i przeprosić, my musimy udo
wadniać swoją rację — licznymi dokumen
tami, stratą czasu, cierpliwością.

Czas tracić trzeba nie tylko w urzędach. W
wiely miejscowościach prezesi wiejskiej spół
dzielczości w dalszym ciągu nie mogą się po
rozumieć w sprawie koordynacji działalności
placówek, które chłopi’ im powierzyli. Np.
„chcąc pobrać zboże kwalifikowane, trzeba
najpierw sprzedać ziarno z własnego gospo
darstwa, wziąć kwit i pieniądze, udowodnić
innemu pracownikowi, że zboże zostało sprze
dane, pobrać kwit na ziarno kwalifikowane,
iść ponownie do kasy, aby wpłacić tę samą
gotówkę, którą przed chwilą się pobrało, z

kwitem udać się następnie do magazynu i
dopiero pobrać zboże."

— Sporo krwi psuje nie najlepsze jeszcze zaopa
trzenie gospodarstw w niezbędny sprzęt. Wprawdzie
dostawa wielu artykułów przemysłowych dla wsi
znacznie się poprawiła, ale ostatnio po łańcuch mu-

sialem jeździć do sąsiedniego województwa — mówi
miody rolnik z Żywieckiego. — Żeby przynajmniej
ten łańcuch byl dobrze wykonany.

Skoro mowa o produkcji, warto przytoczyć
jeszcze inne wypowiedzi.

— Kilka lat, temu rozpoczęto budowę wodociągu
dla Skały w powiecie olkuskim. W czynie społecz
nym zakupiono i ułożono w ziemi rury wodociągo
we. Wody nie ma do dziś, rury niszczeją. Zmarno
wano wysiłek społeczny...

— Bez wody nie ma hodowli. Chcieliśmy w rejo
nie Lipnicy (Bocheńskie) zbudować wodociąg gra
witacyjny dla kilkunastu gospodarstw. Sami, bez
pomocy państwa. Zażądano w powiecie dokumen
tacji. Jej koszt przekraczał wartość wodociągu, zre
zygnowaliśmy ż wody i... intensyfikacji hodowli...

NIEŻYCIOWE PRZEPISY

____ ________ Czyż można dziwić się rozgoryczonym
my zboże, rośliny przemysłowe, drób. Z każdym dziewczętom i chłopcom, którzy przecież
rokiem ściślej wlążemy się z państwem różnymi •••

. •■. . . .

umowami poprzeż uspołecznione instytucje działa
jące na wsi. Wydaje się. że młodym, przynajmniej
wówczas, kiedy startują, należałaby się większa po
moc od spółdzielni i przedsiębiorstw, z którymi
współpracują. Można by przecież część zysków
spółdzielczych przedsiębiorstw, przeznaczanych czę
sto na błahe cele, przekazać choćby na skromne sty
pendia dla młodzieży uczącej się rolnictwa.

W różny sposób młodzi rolnicy zdobywają
dziś fachowe kwalifikacje. Ponad 3 tys. dziew
cząt i chłopców uczy się w SPR, 11,5 tys. po
głębia wiedzę w zespołach przysposobienia
rolniczego, 1200 młodych właścicieli gospo
darstw albo osób przygotowujących się do
przejęcia ziemi, uczy się drogą koresponden
cyjną w technikach rolniczych.

— Uczymy się dlatego, ponieważ chcemy
wsi zmechanizowanej, o urodzajnej ziemi, bez
dziesiątków długich miedz, w której będą o-

środki kulturalne i socjalne wsi, zamieszkałej
przez wykształconych, dobrych i życzliwych
sobie ludzi...

Spotykamy ich na wsi coraz częściej. Są
młodzi, pełni zapału, entuzjazmu i inicja
tywy. Chcieliby zrobić jak najwięcej dla

siebie, dla wsi, dla społeczeństwa. Decydują
się na pozostanie w gospodarstwie. Nie lęka
ją się trudności, mimo że przecież nieraz na

nie napotykają. Chcą pokazać, że już dziś mo
żna gospodarować lepiej, więcej uzyskiwać z

tego samego kawałka ziemi, ekonomiczniej
prowadzić hodowlę.

I NAUKA I CHĘĆ SZCZERA

Podstawą przejęcia gospodarstwa są dziś
obok chęci — kwalifikacje fachowe. Młodzi
decydując się na pracę na roli, przywiązują
do tego znaczną wagę. Wprawdzie w bieżącym
roku szkolnym nie wszystkie miejsca w szko
łach przysposobienia rolniczego zostały zajęte,
ale przyczyny tego są różne. Zresztą oddajmy
głos samym zainteresowanym.

— Najwyższy czas zreorganizować szkolnic
two rolnicze. W fabryce, gdzie młody robot
nik pracuje pod nadzorem majstra, gdzie jego
pracą interesuje się inżynier, kierownik wy
działu, dyrektor, istnieją zasadnicze szkoły za
wodowe dające tytuł robotnika kwalifikowa
nego; na wsi — jak sama nazwa wskazuje —

w SPR dopiero się przysposabiamy do zawo
du rolnika. To zniechęca młodych, bo niby
dlaczego mają być gorzej traktowani, niż ci w

mieście?
— Młody robotnik w fabryce, podnosząc kwalifi

kacje pracuje krócej, umożliwia się mu dojazdy do
pracy na koszt zakładu. Ja opuszczając własny war
sztat pracy, ponoszę poważne koszty. Tracę podwój
nie. Muszę na ten czas nająć kogoś do roboty albo
po powrocie ze szkoły kosztem wypoczynku popra
cować dłużej, wydawać sporo na dojazdy...

— A przecież my nie pracujemy tylko dla siebie.
Żywiec sprzedajemy w GS, mleko dostarczamy do
spółdzielni mleczarskiej, warzywa i owoce przyj
muje od nas Spółdzielnia Ogrodnicza, kontraktuje-

Pracuje tutaj tylko 73 ludzi, któ
rzy pamiętają jeszcze czasy, kie
dy zamiast tankowania benzyny,
trzeba było starać się o owies,
bo luki w transporcie samocho
dowym uzupełniały poczciwe ko

nie. Było to równe 20 lat temu. Powo
łano wówczas Krakowskie Przedsiębior
stwo Mechanizacji i Transportu Budo
wnictwa. Nieliczna załoga gospodaro
wała 139 poniemieckimi, zdezelowany
mi samóchodami i kilkunastoma końmi.
Naprawy taboru dokonywano pod go
łym niebem. Nie było bazy, garaży, a

zajezdnie o nie utwardzonej nawierzchni
niemal bez przerwy wyglądały jak grzę
zawisko. Ostatniego konia przedsiębior
stwo pozbyło się w 1959 r.

Dzisiaj, to już odległa historia. Obec
na załoga powiększyła się do ponad
2700 osób. Tabor składa się z 950 no
woczesnych samochodów ciężarowych.
Są nowe bazy, garaże, zaplecza w wie
lu punktach województwa. Przedsię
biorstwo prowadzi swoje szkoły zawo
dowe.

W działalność wszystkich wielkich
przedsiębiorstw transportowych świad
czących usługi budownictwu z góry wli
czano kiedyś tzw. planowany deficyt.
3 lata temu KPMiTB ponosiło 16 min
zł strat rocznie. Jeszcze w 1970 r. kwo
ta ta wynosiła 4.300 tys. zł, co i tak
znacznie odbiegało od planowanego de
ficytu. W ubiegłym roku nie tylko zli
kwidowano deficyt, ale wypracowano
zysk wartości 5 min zł. A zatem —

czy planowanie deficytu było błędem?
i Al KPMiTB osiągnięto wyniki do-
V V datnie dzięki poprawie organiza-

’

cji pracy. Przede wszystkim zad
bano o to, aby do minimum ograniczyć
tzw. „puste przebiegi samochodów”.
Przejechanie jednego kilometra przez
samochód ciężarowy bez ładunku kosz
tuje 6 zł, wliczając w to także zysk,
jaki przedsiębiorstwo wypracowuje za

dowieziony w jedną stronę towar. W
1970 roku samochody ciężarowe Kra
kowskiego Przedsiębiorstwa Mechani
zacji i Transportu Budownictwa prze
jechały w sumie ok. 42 min km z ła
dunkiem. Gdyby drugie tyle przejechały
puste, straty wynosiłyby 252 min zł.
Potrzebna więc była synchronizacja
przejazdów. Wszystkie bazy-transporto
we przedsiębiorstwa posiadają łączność
radiotelefoniczną z centralą w Kra
kowie. Stąd codziennie „steruje się”
przejazdami. Praca to trudna, tym bar
dziej, że w dalszym ciągu liczydło za
stępuje nowoczesność. Wraz z rozwojem
budownictwa trzeba będzie przejść na

sterowanie przy pomocy maszyn liczą
cych i program taki w przedsiębiorstwie
został już opracowany.

Dążąc do likwidacji strat rozgraniczo
no pojęcia szanowania i oszczędzania
samochodów. Na pytanie: czy warto

oszczędzać samochody, odpowiedziano
sobie:, nie. Paradoks? Tabor trzeba sza
nować, a więc konserwować i eksplo
atować zgodnie z zasadami. Ale — ide
ałem byłoby wykorzystywanie samo
chodów przez okrągłe 24 godziny (w ru-

chu i z ładunkiem). Wartość samochodu
amortyzuje się bowiem poprzez jego
pracę.

Wielkość załadunku da się talłże po
większyć przez „zatrudnienie” przyczep.
I tę rezerwę wykorzystano. Obecnie w

bazach przedsiębiorstwa pracuje 165

przyczep. Ale i tutaj transportowcy na
potykają na przeszkody. Nie wszystkie
przedsiębiorstwa budowlane zdają sobie

sprawę z potrzeby odpowiedniego przy
gotowania dróg dojazdowych do placu
budowy i zorganizowania składowisk.
W ten sposób wiele cennych materia
łów ulega zniszczeniu.

JAK ZNALEŹĆ
NA SZOSACH

ZŁOTÓWKI
Michał Czarnecki

Stan techniczny pojazdów przedsię
biorstwa, głównie ciężkjch „ziłów” i
„mazów", krytykowany jeszcze kilka
lat temu — dzisiaj nie budzi poważ
niejszych zastrzeżeń. Zasługa w tym
stacji diagnostycznej zorganizowanej
przez KPMiTB, pracującej nie tylko dla
macierzystego przedsiębiorstwa.

Do zlikwidowania deficytu przyczy
niło się również wprowadzenie pra
cy na dwie zmiany. Stało się to ko

nieczne wtedy, gdy decyzje PKP stwo
rzyły dodatkową szansę dla przedsię
biorstwa. PKP ograniczyły przewozy to
warów na odległość do 100 km. Obo
wiązki dostaw spadły więc na transport
samochodowy. Nie wszyscy jednak pro
ducenci materiałów budowlanych idą na

rękę transportowcom, wydając swoje
produkty jedynie w dzień. Do dziś np.
trwają rozmowy na temat wydawania
materiałów podczas trzeciej zmiany z

jednym z największych dostawców —

Krakowskimi Zakładami Betoniarskimi
i Żelbetowymi w Łęgu. Tabor samocho
dowy nie powinien czekać. Godzina
zbędnego postoju samochodu ciężaro
wego w budownictwie kosztuje ok. 50
zł. Ponadto — przestawienie się na wy
dawanie materiałów o każdej porze, to
nie tylko ułatwienie pracy transportu.
Samochody transportowe są coraz czę
ściej powodem „korków” na ulicach
miasta. A przecież nocą szosy są puste.

Nie wszyscy widać rozumieją problem
- oszczędności w transporcie, skoro np.

przedsiębiorstwo budowlane z Andry
chowa sugeruje przeniesienie bazy tran
sportowej do Wadowic (35 samochodów

i 100 pracowników) i gotowe jest po
krywać koszty codziennych dojazdów
taboru na miejsce budów w Andrycho
wie.

Można też i zgubić na drogach zło
tówki, ba duże nawet sumy, a

przyczyną bywają również błędne
decyzje. Wspomniane już Zakłady Be-
toniarskie i Żelbetowe w Łęgu wybu
dowały niedawno swoją filię w Rogoź
niku, dla której bazą surowcową mia
ły być kruszywa wydobywany w po
bliskim Ludźmierzu. Filia miała zao
patrywać Podhale w materiały budo
wlane. Zapasów kruszywa w Ludźmie
rzu starczyło jednak jedynie na półto
ra roku. Czyli decyzja o lokalizacji no
wego zakładu była błędna. Żwir do Ro
goźnika dowozi się obecnie ze Starego
Sącza. (Ok. 100 km). W ten sposób koszt
transportu tony żwiru zamiast 8,50 zł
wynosi ok. 44 zł licząc po najniższych
cenach.

Przed nami eksplozja budownictwa
mieszkaniowego. Wraz z tym musi się
rozwijać transport budowlany. Postęp
i tutaj dyktuje potrzebę specjalizacji.
Nie wystarczą już tradycyjne samocho
dy ciężarowe. W Płaszowie, Zatorze, Ol
kuszu, Tarnowie powstaną niebawem
fabryki domów produkujące wielkie e-

lementy bloków mieszkalnych. Ele
menty budowlane transportowane bę
dą na dużych 10- i 16-tonowych nacze
pach ciągniętych przez specjalne ciągni-

- ki i bezpośrednio z naczep montowane
w bloki. W kraju produkuje się już ta
kie naczepy. Ciągniki „ził” i „tatra”
sprowadzać musimy z ZSRR i Czecho
słowacji. Modernizacja dzisiejszego 20-
letniego jubilata — Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Mechanizacji i Trans
portu Budownictwa — pójdzie więc w

tym właśnie kierunku.
• * i iele zrobiono także dla załogi, po-
l/M prawiając m. in. radykalnie wa-
’ ’ runki socjalno-bytowe. Czy wszyst

ko jest jednak w porządku? Na niedaw
nym posiedzeniu KSR przedstawiciele
załogi z wyrzutem mówili o tzw. .„ak
cjach niedzielnych”. W roku 1971 prze
pracowano w przedsiębiorstwie aż 46
niedziel, nie licząc czasu pracy załogi w

ramach podjętych zobowiązań produk
cyjnych. W niedziele właśnie wykonano
3 proc, wszystkich przewozów. Dodaj
my także, że „akcje niedzielne” nie ma
ją nic wspólnego z konieczną pracą, ja
ką jest np. rozładowywanie wagonów
towarowych PKP. Ludzie w niedziele
chcą wypoczywać. Dyrektor naczelny
przedsiębiorstwa — Czesław Koper za
pewniał, iż „akcje niedzielne” będzie się
eliminować, poprzez dalsze wykorzysty
wanie rezerw tkwiących w organizacji
pracy. I choćby tylko dlatego pilno w

KPMiTB do korzystania z maszyn li
czących. O kontenerach też myśli się tu
taj z tęsknotą. Krakowscy transportow
cy budowlani obsługują bowiem 80

przedsiębiorstw budowlanych w całym
województwie. Ostatnio przyjęli dodat
kowe obowiązki, dostarczania cementu
i materiałów budowlanych dla gmin
nych spółdzielni.

DROGA KAŻDA GODZINA

Jakże często jeszcze dziś wieś odbiega od
ideałów wymarzonych przez młodych. To fakt,
że wiekowe zaniedbania trzeba będzie długo
nadrabiać. Ale przecież już dziś możemy two
rzyć wieś „życzliwych sobie ludzi”, Wieś bez
biurokracji i kumoterstwa, bez klik i sobie
państwa. Tymczasem...

— Zbyt wiele czasu traci się na załatwianie
drobnych spraw nie tylko w urzędzie powia
towym, ale i gromadzkim — skarży się młody
rolnik z Sądeckiego. — Chcąc uzyskać jedno
zaświadczenie, trzeba przynieść kilka innych.

chcieliby zrobić we wsi, w gospodarstwie
więcej niż dotychczas ich ojcowie, wprowa
dzić nowości i usprawnić pracę? Chcieliby
mieć wodę nie od razu, jak ich miejscy rówie
śnicy — w izbie, ale przynajmniej na podwó
rzu. Chcą płacić, zaciągają kredyty, zadłużają
,się po to, żeby móc produkować lepiej i wię
cej. Nie zawsze znajdują pomoc i uznanie.
Napotykają niejednokrotnie na

przepisy i opory urzędników.
— Mamy w Lipnicy cegielnię, ale tylko

część produkcji sprzedaje się okolicznym
chłopom. Po resztę cegły przyjeżdżają chłopi
z drugiego krańca powiatu. Natomiast do na
szej wsi sprowadza się cegłę z innych, odda
lonych rejonów. Rolnicy tracą czas, angażują
środki transportowe. A przecież wydaje się, że
i w tej dziedzinie można by wprowadzić
znaczne oszczędności.

— W ślad za. robotnikami wieś powiedziała —

„pomożemy". Wszyscy zakasali rękawy, przystąpili
do rozwijania hodowli. I ja chclalem budować
chlewnię, z której zamierzałem rocznie odstawiać
240 tuczników. Przyrzeczono mi pomoc w wysoko
ści 250 tys zł pod warunkiem że obiekt będzie
wznosić Olkuskie Przedsiębiorstwo Budowlane, a

całkowity koszt Inwestycji miał wynosić 520 tys.
zł. Nie przystałem na takie warunki. Chclalem bu
dować własnym systemem. Za te pieniądze wzniósł
bym dwie chlewnie.

To tylko niektóre z wybranych głosów, od
notowanych podczas spotkania młodych
rolników z władzami wojewódzkimi. Prze

wijała się w nich troska o wieś, o każde go
spodarstwo, troska o żywność dla miasta. Dla
młodego praca na wsi, to często cierpki ka
wałek chleba. Dlatego zostają najwytrwalsi.
Im właśnie należy pomóc.

i uznanie,
bezduszne

Andrzej żuławski — niespełna
28-letni reżyser filmowy — w

wywiadzie, w którym opowiada
o genezie powstania swego pierw
szego samodzielnego filmu fa
bularnego — „Trzecia część no
cy" — zwierza się w pewnej
chwili: „Film zrodził się z morza

wątpliwości; po : pierwsze1 — co

do sztuki, filmowej' w ogóle, po
drugie- — co do filmu wojenne
go, a po trzecie — co do mojej
biografii. W gruncie rzeczy opo
wiada on o momencie, w którym
przyszedłem na świat..." I tu

trzeba dodać jeszcze „po czwar
te" — czego Żuławski nie powie
dział — mianowicie, że ten film
powstał niemal w całości
wpływem
Wajdy.

Andrzej
Mirosława
asystentem
„Samson", drugim reżyserem w

„Miłości 20-latków" i „Popio
łach". Oglądając „Trzecią część
nocy" nie ma się żadnej wątpli
wości, że uczeń dobrze wykorzy
stał nauki mistrza a nawet na

kanwie jego dorobku spróbował
stworzyć coś w rodzaju ..zdwo
jonego wajdologlzmu". Może to
stanowić zarzut dla młodego re
żysera, może jednak być l kom
plementem: skoro już korzystać
z cudzego dorobku — lepiej wy
brać dorobek artysty, niż kieps
kiego rzemieślnika. Ale faktem

TEMATY FILMOWE

„Trzecia część nocyil

pod
twórczości Andrzeja

Żuławskl, syn pisa-za
Żuławskiego — byt

Wajdy w filmach

Miś, Lis Chytrusek i kła-
pouchy Azorek to tylko
część bogatej kolekcji za
bawek, produkowanych w

Spółdzielni Pracy „Miś”
w Siedlcach.
CAF — Uchymiak

— Pan pozwoli... Wasze segrega
tory nie przydadzą się na nic. Gdyby
tu chodziło o aferę rabunkową,
miałby pan w stu procentach rację.
Byłbym jednak zdziwiony, gdyby
moi szanowni koledzy drobnomiesz-
czanie, towarzysze od szermierki,
byli rejestrowani w kartotekach po
licyjnych...

_ Czy pan sądzi, że tylko zło
czyńcy mają u nas swoją kartotekę.

_

Nie. Wszyscy mogą mieć do te
go prawo ze względu na poglądy po
lityczne, procesy, sytuację finanso
wą skandale rodzinne, sprawy oby
czajowe.. „Komedia ludzka” ma

swoje stałe akta na policji. Morder
stwa, to ostatecznie nie taki znowu

olbrzymi pakiet.
— Morderstwa nie. Ale pobudki,

o! tak. Na szczęście większość ludzi,
zwłaszcza ze środowiska mieszczań
skiego, nie ma odwagi iść do końca.
Z tym wyjątkiem, że czasami... A
właśnie z klasy ludzi zamożnych po
chodzi najwięcej morderców. Doły
dostarczają tylko wykonawców, na

tym polega cała różnica.
— W sumie różnica między kla

syczną powieścią kryminalną a czar-

ną literaturą miałaby głównie cha
rakter społeczny?

— Nie zawsze, ale czy to
W innych okolicznościach
bym z panem podyskutował
temat. Ale nie weźmie mi
złe, że mam co innego na

Krótko mówiąc, dojdziemy do sedna
sprawy: byłoby dla wszystkich le
piej. żeby to się stało wcześniej, a

nie później — oczywiście nie myślę
tu o sobie.

— Zgoda. W czym mógłbym być
panu pomocny?

— Mordercą jest jeden z was.
— To oczywiste.
— Może to być pierwszy z brzegu.

Wszyscy mieliście niezbędne kwali
fikacje, wszyscy mieliście okazję do
działania i wyobrażam sobie, że je
żeli nie wszyscy, to przynajmniej
niektórzy mieli powody nie lubić
Sarrac’a. Morderca jednak miał na

tyle mocny motyw, że zaryzykował
zbrodnię Ten motyw muszę zna
leźć. Dopóki go nie odkryję, wszy
scy będziecie podejrzani.

— Przyznaję. że to bardzo nie
przyjemne. Nie posunę się jednak
tak daleko, by stać się donosicielem,
gdybym nawet coś wiedział. Ja.pfo-
szę pana, jestem historykiem, ale
małe historyjki mnie nie interesu
ją — chyba z dawnych czasów.
Sprawy prywatne moich współczes
nych ani mnie ziębią, ani grzeją.
Stwierdziwszy to, powiem jednak, że
Serrac był łajdakiem i znacznie łat
wiej będzie znaleźć motyw, niż ta
kiego w tym mieście człowieka —

nie licząc kobiet — które nie odczu
wałby chęci co najmniej raz jeden
zabić tego faceta. Będzie pan miał
kłopot z tym, kogo wybrać.

— W sumie nie pozostaje mi nic

waźne?
chętnie
na ten

pan za

głowie.

innego, jak tylko zapalić latarnię i z

nią szukać człowieka, jak Diogenes.
— Albo też żona woźnicy. No,

mimo wszystko wprowadzę pana w

tę sytuację. Istnieje co namniej jed
na osoba, która nie posiada motywu:
Jacęueline Serrac. Powinien pan się
z nią zobaczyć.

— Cóż by ona mogła mi powie
dzieć?

— Coś dobrego o świętej pamięci
stryju. Taką opinię dość rzadko pan
usłyszy. Jest bardzo prawdopodob
ne, że to ona jest spadkobierczynią,
ale nic mi na ten temat nie wiado
mo. Tak czy owak, morderca do
wiódł. że ma wyobraźnię.

— Ż pewnością tak
— No, a ja, jej były profesor, mo

gę panu potwierdzić w razie potrze
by pod przysięgą, że ona jest abso
lutnie wyobraźni pozbawiona...

Foucher wracał wolno nabrzeżem,
następnie przez plac Lescoreuil i u-

licą Troich-Eveches aż do skweru
Belons i wszedł do kawiarni „Nowy
Świat”. Usiadł na tarasie, zamówił
małe piwo i zadowolony z siebie wy
palił kilka papierosów. Ostatecznie,
czemu by nie odwiedzić Jacęueline?
Tak czy owak, posunął się przecież
przynajmniej o jeden krok naprzód:
profesor Jacęuin nigdy by nie po
trafił w tak artystyczny sposób
przepiłować klingi szpady.

ROZDZIAŁ V

Foucher znalazł doskonały
tekst do wizyty u panny Serrac —

kondolencje. Wiedząc, że mieszka u

stryja, jakieś dziesięć kilometrów od
centrum miasta, komisarz poprosił o

samochód z szoferem.
Serrac kupił ongiś to, co dawniej

musiało stanowić rezydencję właści-

pre-

cielą. Od dawna już folwarki zostały
wyprzedane i działki zaczęły wykwi
tać na pokrytych pleśnią tablicach
z ogłoszeniami. Na
wzdłuż szosy park
siatką z drutu, którą
wopłot strzyżonych
trzymujący wzrok przejeżdżającego.
Wielki metalowy portal wspierał się
na dwóch słupach z czerwonej ce
gły. Na ich szczycie stała para lwów
o psim pysku z terakoty, jak to było
w modzie w tych stronach. Aleja
platanów prowadziła do budynku. W
środku dużego trawnika otoczonego
starymi cedrami stała wielka budo
wla jednopiętrowa, cała z różowych
cegieł i rzymskich dachówek, z go
łębnikiem, który był ustawiony na

boku w samym rogu. Z dawnej bu
dowli pozostał jedynie wygląd dwor
ku szlacheckiego. Ale fasada usiana
była ogromnymi oknami, rozległe
tarasy pod nimi tworzyły ogródek
Na południowym skrzydle połyski
wała pływalnia z ceramiki o lazuro
wej barwie mórz Południa. Kiedy
samochód podjechał do dworku zbli
żył się stróż - ogrodnik z parą ow
czarków. Serrac, jak widać,
zadbać o środki ostrożności.

Komisarz natychmiast
wprowadzony do wnętrza
Panna Jacąueline oczekiwała
ogromnym salonie, wykładanym

płytami. Wysoki kominek z ciosanego
kamienia, udekorowany obrazami
polowania na jelenie i wazami o

krwawych kolorach, zajmował jeden
z rogów, umeblowanych ponurymi
skórzanymi fotelami. Na przeciwko
wisiał zegar z orzecha. Dywany per
skie i kaukaskie zaścielały podłogę.

całej trasie
był ogrodzony
wzmacniał ży-
cyprysów, za-

(Ciąg dalszy nastąpi)

potrafi)

został
domu,
gow

pozostaje,, że -- jak to
'

na ogół
bywa w sytuacji, w której li

czeń pragnie doścignąć mistrza
— „Trzecią część nocy" jest

filmem nieco manierycznym, do
prowadzającym w niektórych
sekwencjach osiągnięcia i styl
Wajdy do niepożądanej przesa
dy. W czym owa przesada się
wyraża? Głównie w ekspresji —

a raczej w je) nadmiarze.

Nie mam jednak za złe Żu
ławskiemu, że tak wiernie wy
korzystał nauki Wajdy w swym
fabularnym debiucie. Przecież
po tylu miesiącach (jeśli nie la
tach) posuchy, otrzymaliśmy de
biut filmowy, godny zaintereso

wania —

dużo. Na
naszych

zdrową
lub w najlepszym razie ich po
błażliwość. Żuławski zasługuje
przynajmniej na dyskusję. W
dodatku dyskusję, której wynik
może przynieść mu zasłużone
w pewnym stopniu uznanie.
Choćby za umiejętność wykorzy
stania cudzych doświadczeń.

i dyskusji. A to już
ogół bowiem większość

debiutów zyskiwała
zgryżllwość krytyków

opowiada bowiem raczej nie tyl-
le o wojnie — tle o spustosze
niu, jakie ona pozostawia w

psychice człowieka. Opowieść ta,
staje się przekonująca m. In.
dzięki grze jednej z ciekawych
aktorek młodego pokolenia —•

Małgorzacie Braunek. Ciekawą
Bohaterem „Trzeciej części ho- postać tworzy też Jerzy Gollński

cy" jest Michał — niezła rola ' —*■
młodego Leszka Teleszyńsklego,

(do niedawna krakowski aktor).
Jego matka, żona i malutki sy
nek zostali zamordowani przez
Niemców. Michał, działając w

ruchu oporu, w czasie jedne) z

akcji ucieka przed gestapo. Z

pomocą przychodzi mu przypa
dek: klatką schodową, którą u-

cleka, idzie młody człowtek u-

brany w identyczny płaszcz i
kapelusz. W efekcie to jego za
miast Michała — zabierają Niem
cy. Nieznajomy pozostawia żonę
w ciąży. Nowo narodzonym
dzieckiem i młodą dzleczyną
zaczyna opiekować się Michał.
Chcąc zarobić na Ich życie po
dejmuje na nowo pracę, którą
ongiś załatwiła mu Helena, -jego
tragicznie zmarła żona: pracę
karmlclela wszy w Instytucie,
produkującym szczepionki
clw tyfusowi plamistemu...

W filmie Żuławskiego
scen batalistycznych, brak
tak typowych dla filmów,
władających o wojnie. Żuławski

(krakowski aktor t reżyser) w

roli ojca Michała, a także Mi
chał Grudzińskt jako Marian —

karmiciel wszy w instytucie
Weigla l zarazem działacz pod
ziemnego ruchu.

prze-

brak
ujęć
ćpo-

Żuławski wyznał, iż najwięcej
obawiał się, że „wyjdzie film
literacki, niesłychanie niepraw
dziwy, papierowy". Papierowy —

może nie, ale że literacki — tó
pewne. Czy prawdziwy?
puszczam, że
prawdy udało
mu przekazać,
reckiej fikcji
go manieryzmu
uchronił. Broni go
cja i odwaga. Trzeba
mleć odwagę, by próbować po
wiedzieć coś nowego o wojnie w

naszym kraju. Szczególnie, gdy
ma się raptem owe 28 lat i choć
realizuje się film historyczny —

to przecież w Polsce żyją ct, któ
rzy
dy

Przy-
jakąś cząstkę
się Żuławskle-
Lecz od lite-

l niebezpieczne-
na pewno się nie

jednak ambi-
bowlem

tę historię przeżywali i nig-
jej nie zapomnę.

DOROTA TERAKOWSKA

Zespół zakładu naukowo-technicznego przy WSM w Bielsku-Białej
przygotował samochód dostawczy „syrena 104-B”. Walory bielskiej
propozycji: zmienione zawieszenie kół tylnych, nisko usytuowana
podłoga ułatwiająca załadunek, wyjmowane tylne siedzenia. Ładow
ność 1 osoba + 500 kg bagażu lub 5 osób + 200 kg towaru. Model
przygotowano z myślą o dostawcach artykułów ze wsi, o służbach
„Łączności”, „Kuchu” i drobnej wytwórczości. Pełna dokumentacja
jest już gotowa, prototyp w próbach. Na zdjęciu: bielska propo
zycja „syreny 104-B”, CAF — fot. Jakubowski

Prognoza
dla naszych portów

Interesująco określili przyszłość
naszych portów ekonomiści I eks
perci z Wybrzeża podczas spotka
nia zorganizowanego przez gdański
oddział PTE. Zdaniem wszystkich
specjalistów, istnieją wszelkie
warunki ku temu, by w ciągu na
stępnego ćwierćwiecza zlikwido
wać lukę technologiczną dzielącą
nasze porty od najlepiej wypo.a-
żonych i zorganizowanych
zagranicznych.

Największym ośrodkiem
wym stanie się, do końca
Gdańsk wraz z budowanym obec
nie portem Północnym. Zespól ten

zajmie się obsługą największych
statków wchodzących na

z ładunkami masowymi —

rudą, węglem. Przyjęto, że
czasie magistrale wodne
dzące na Bałtyk przystosowane
zostaną do żeglugi statków o po
jemności 200 tys. DWT. Port gdyń
ski wyspecjalizuje się w przeła
dunku drobnicy i obsłudze ruchu
turystycznego, Szczecin zaś pozo
stanie ośrodkiem
masowo-drobnicowych.
szczecińskim skupi się
ga kontenerowców i
„pociągów” barkowych.

Wręcz fantastycznie przedstawia- *

ją się perspektywy zwiększenia o-

brotów w naszych portach. Auto
rzy różnych hipotez określają
wielkość ruchu towarowego w na
szych portach w ostatnim dzie
sięcioleciu dwudziestego wieku na

160—200 min ton rocznie. W zesta
wieniu z 36 milionami ton przeła
dowanymi w roku ubiegłym, przy
szłość zawiera więc zadania o-

gromne.
Tak wzmożony ruch w portach

wymagać będzie licznych zmian i
przygotowań m. in. w układzie
transportu kolejowego. Prócz ko
niecznej budowy nowych węzłów,
nieodzowne okaże się z pewnością
zastosowanie elektronicznego sy
stemu gromadzenia i przetwarza
nia danych dla potrzeb transportu
związanego z gospodarką morską.

portów

potto-
wieKu,

Bałtyk
z ropą,
w tym
prowa-

przelądunków
W porcie

też obslu-
morskich
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Bhp to także

Nowa placówka Wawel-Tourist
PRACOWNICY POSZUKIWANI

wzrost wydajności pracy
Inspektorat Pracy ZG ZZ

„Budowlanych” oraz resort
Leśnictwa przeprowadziły w

ub. roku badania w wyniku
których stwierdzono, że je
den statystyczny wypadek
spowodował stratę w grani
cach 15 tys. zł, zaś wypadek
ciężki — 29 tys. zł. Generalny
wniosek jaki wysunąć można
z obydwu opracowań spro
wadza się do stwierdzenia na
stępującego: nakłady na bhp
przynoszą nie tylko obniżenie
strat w przedsiębiorstwach,
ale przyczyniają się również
do wzrostu wydajności pracy.
Inne badania doprowadziły do
ustaleń, że bezpośrednie i po
średnie szkody wyrządzone
wypadkami przy pracy w ca
łym kraju wynoszą średnio
rocznie ponad 14 mld zł.

Z inicjatywy wspomnianego
wyżej Związku Zawodowego
Budowlanych w I półroczu ub.
roku przeprowadzono nowe

wyliczenia. Przedmiotem a-

nalizy były Wypadki, jakie
wydarzyły się w r. 1969 w

stu zakładach pracy różnych

branż i o

produkcji,
ków było
one ponad
wej niezdolności do pracy, zaś
wypłacone z tego tytułu zasiłki
wyniosły ponad 7 min zł. Gos
podarka narodowa straciła za
tem z tego tytułu ponad 7 min.

A przecież do kwoty tej
trzeba jeszcze doliczyć szko
dy materialne, zniszczone ma
szyny, koszty ich postoju.
Liczba ta winna w.ięc być po
mnożona co najmniej przez 2.

Niezadowalający stan bhp
w naszej gospodarce spowodo
wany jest wieloma czynnika
mi. M. in. tym, że straty wy
nikające z wypadków przy
pracy, jak i chorób zawodo
wych nie obciążają bilansu da
nego przedsiębiorstwa. A i tym
także, że zakłady z tego tytu
łu ponoszą jedynie niewielką
część odpowiedzialności w po
staci świadczeń gotówkowych
dla poszkodowanych. A to nie
stanowi zachęty do skutecznej
działalności zapobiegawczej.

różnych profilach
W sumie w»paa-

4.292 i przyniosły
126 tys. dni czaso-

Pod znakiem

najlepszej fotografii
bm. o godz. 19.00 w Galerii

I / KTF przy ul. Boh. Stalin-
"

gradu 13, podczas środowego
„Wieczoru przy świecach” nastą
pi inauguracja tegorocznych, tra
dycyjnych, ogólnopolskich kon
kursów „Na najlepszą fotografię”
i „Na najlepszy zestaw koloro
wych przezroczy”, organizowa
nych, każdego miesiąca. Oba kon
kursy zostaną wyjątkowo roz
strzygnięte jednocześnie podczas
dzisiejszego wieczoru.

Następne konkursy będą się od
bywały kolejno w pierwszą i

drugą środę kolejnego miesiąca.
Temat — dowolny. Ilość prac:
przezrocza — do 10 sztuk, zdjęcia
— bez ograniczenia. Składanie

prac — do 30 minut przed impre
zą, lub pocztą. Konkursy popro
wadzi wybitny fotografik, członek
KTF — znany z sukcesów w dzie
dzinie fotografii kolorowej — mgr
Czesław 'Mostowski. Udział w

konkursie mogą wziąć wszyscy
interesujący się fotografią, z te
renu całej Polski. Autorzy wy
różnionych prac otrzymają dy
plomy honorowe KTF i nagrody
rzeczowe ufundowane przez dy
rekcję pp „Foto-Optyka” w Kra
kowie.

Czy istnieje zarządzenie okre
ślające okres, po którym pracow
nik nie może dochodzić swoich

pretensji w stosuku do pracodaw
cy. Zaznaczam, że zakład pracy
postąpił ze mną niewłaściwie przy
rozwiązaniu stosunku służbowego.

Z kodeksu cywilnego wyni
ka — informuje kierownik
Zespołu Prawnej Ochrony
Pracy przy WKZZ — Zdzisław
Banasiak — źe wszystkie rosz
czenia pracownika w stosunku
do zakładu pracy (jeśli zmienił
pracodawcę) wygasają po u-

pływie roku od momentu roz
wiązania tego i stosunku.

Przy ul. Młodej Polski (os. Rydla
w Bronowicach), w sąsiedztwie
przedszkola nr 77 i szkoły podsta
wowej nr 93 oraz placu targowego
rozpoczyna się budowę poradni
przeciwgruźliczej. Czy to jest wła
ściwa lokalizacja?!

Jak nas poinformowano w

Wydziale Budownictwa Urba
nistyki i Architektury oraz

Miejskiej Pracowni Urbanisty
cznej przy Prez. RN m. Krako
wa w rejonie dzielnicy Zwie
rzyniec, według rozeznania fa
chowców, od dawna konieczna
była budowa nowej przychod
ni. Wydział Zdrowia i Opieki
Społecznej Prezydium opraco
wał projekt rejonizacji usług. I

_______________________

/

— 13, 20.15. WRZOS: Czas życ4 i

miłości (fr. 18 lat) — 15.45, 18, 20.

ZUCH: niecz. ZWIĄZKOWIEC:
nieczynne.

Turystyczna szansa Nowej Huty
Wystawa grafiki Jerzego Napieracza

Wielce zasłużone w organi
zacji i obsłudze wszelkich form
turystyki krajowej dla miesz
kańców Krakowa przedsię
biorstwo „Wawel-Tourist” w

jednym tylko 1971 r. obsłużyło
72.600 turystów, zorganizowa
ło ponad 1800 wycieczek, za
pewniło 46 tys. noclegów dla
turystów spoza Krakowa, a na*
swych strzeżonych parkingach
udzieliło schronienia 220 tys.
samochodom.

Dotychczas przedsiębiorstwo po
siadało swoje placówki ua

Starego Miasta, Podgórza i
terenie

Klepa-

rza. Od wczoraj działa nowa

„Wawel-Tourist” przy Placu

tralnym w Nowej Hucie. Najmłod
sza dzielnica Krakowa, licząca już
160 tys. miiszkańców, doczekała

się wreszcie punktu, gdzie można

będ7,e załatwiać wczasy wypo
czynkowe letnie i zimowe, kupo-
w ,ć bilety na imprezy kulturalne
’

sportowe, zapisywać na wyciecz
ki po całej Polsce, w tym 'rów
nież po Hucie im. Lenina.

Z miła uroczystości? uruchomie
nia placówki „Wawel-Tourist” po
łączono otwarcie dwóch wystaw
— dorobku przedsiębiorstwa oraz

twórczości artystycznej
krakowskiego

filia
Cen-

znanego
artysty grafika Je-

rzego Napieracza. Po otwaiciu wy
stawy przez dyrektora „Wawel-To-
uristu” mgr Kazimierza Harpia ze
branych gości, wśród nich przed
stawicieli

dzielnicy,
biorstw turystycznych, oprowadzał
artysta — autor obydwu ekspozy-,
cji.

Z właściwą sobie elokwencją
i dowcipem Jerzy Napieracz
prezentował nie tylko własne
grafiki, w tym liczne plakaty
turystyczne, lecz przedstawił
dorobek i perspektywy przed
siębiorstwa. z którym jest tak
ściśle związany.

Fot. O. Link

KW władz miasta i

instytucji i przedsię-

MISTRZA lew. CZELADNIKA) w zawodzie mode
larstwo odlewnicze, z długoletnią' praktyką, do sa
modzielnej pr -y w charakterze Instruktora nauki

zawodu, do warsztatów szkoleniowych w Czchowie,
pow. Brzesko (możliwość zakwaterowania) — przyj
mie Zakład Doskonalenia Zawodowego w Krako
wie, ul. Dietla 38.

Fabryka Lokomotyw im. F. Dzierżyńskiego w Chrza
nowie, ul. Dzierżyńskiego 3, przyjtaie do pracy GŁÓ
WNEGO ENERGETYKA oraz INŻYNIERA TECHNO
LOGA z zakresu przeróbki plastycznej.

Wymagane wykształcenie wyższe 1 praktyka.
Warunki pracy i płacy określa Układ Zbiorowy

Pracy dla przemysłu metalowego.

Tarnowskie Zakłady Spożywcze Przemyślu Tereno
wego — w Tarnowie, ul Przemysłowa 5 — zatrud
nią natychmiast:

STARSZEGO KSIĘGOWEGO do Zakładu prze
twórstwa Owocowo-Warzywnego w Dąbrowie Tar
nowskiej przy ul Oleśnickiej 17 a,

BEDNARZA do Zakładu Przetwórstwa Owocowo-

Warzywnego w Tarnowie.. ul. Prostopadła 574.
Warunki pracy I płacy do omówienia w Komórce

Kadr TZSPT ul. Przemysłowa 5.

Wszystkim, którzy w ciężkich dla mnie chwi
lach okazali mi tyle serca, pomocy 1 współczu
cia oraz wzięli udział w uroczystościach pogrze

bowych mego nieodżałowanego Męża

TADEUSZA BARCISZEWSKIEGO
składam tą drogą wyrazy głębokiej wdzięcz
ności i serdecznego podziękowania.

ŻONA z DZIEĆMI i RODZINĄ

Elektrownia Wodna Porąbka - Żar w budowie —

z siedzibą w Międzybrodziu Żywieckim — zatrud
ni natychmiast pracowników na stanowiskach:

Z-CY GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO,
INŻYNIERA BUDOWLANEGO z uprawnieniami

budowlanymi.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu,

w Dziale Kadr, w Międzybrodziu Żywieckim, pow.

Żywiec, p-ta Tresna, w godzinach od 1 do 15.

CO,GDZIE
KIEttT ?

Środa

12
STYCZNIA

Arkadiusza

An<ui,h Drogi Antoni
STARY (Jagiellońska D: Ęredra^
Śluby panieńskie (zamkn.) — 18
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): Landovsky: Pokój na godzi
ny - 19.15, ROZMAITOŚCI (Kar
melicka 4): Osiecka: Apetyt na

czereśnie - 19.15. LUDOWY (Os.
Teatralne 34); Konwicki, sennik

współczesny - 17 NURT 71- Bed
narz: Dzień dobry. Mario — 19.15,
OPERETKA (Lubicz 48) Lady For
tuna - 19.15 GROTESKA (Skar
bowa 2): Leśnicki: Jak to wilków
cała zgraja^ chciała porwać Miko
łaja - 10, 16.30.

KINA

APOLLO:
■10, 12.15,

Arabeska (ang. 14 lat)
Obława (USA, 18 lat)

— 15.30, Trzecia część nocy (poi.
18 lat) — 18, 20.15. CHEMIK:

Dziewczyna na jeden sezon (rum.
16 lat) - 19. DOM ŻOŁNIERZA:
Z zimną krwią (USA, 18 lat) —

15.45. KIJÓW: Cromwell (ang. 14

lat) - 16.30, 19.30. KULTURA:
Dziewica dla księcia (wł. 18 lat) —

18, 20.15. MASKOTKA: Fanfan

Tulipan <fr. 14 lat) — 11. 13, 15.30,
Jego wysokość towarzysz książę
(NRD, 14 tat) - 17.30, 19.30. MIK
RO: Michał Waleczny (rum. 14 lat)
— 15.45. 18. ML. GWARDIA: Klęs
ka atamana (radź. 14 lat) — 11,
14.30 17.15. SZTUKA: Play time

(fr. 14 lat) - 10.15, 12.30, 15.30, 18,
20.15. UCIECHA: Nie można żyć
we troje (ang. 18 lat) - 10, 12.15,
Byl tu Willie Boy (USA. 16 lat) -

15.45. 18. 20.15. WANDA: Narzeczo
na. pirata (fr. 18 tat) — 10, 12.15.

Cyrk straceńców (USA, 16 lat) —

15.45. 18, 20.15. WARSZAWA, nie
czynne. WOLNOŚĆ: Viva Tepepa
(wł. 16 lat) - 15.30, 18. 20.30. WI
SŁA: Angelika I sułtan (fr. 16 lat)
— 11, 15.45, 18, Lokis (poi. 14 lat)

Dziś telefon — jutro odpowiedź

209-95 oraz 235 60 wewn. 35
społeczną trybuną miasta

Ponieważ opinia Stacji San.-E-

pid. oraz Miejskiego Inspekto
ra Sanitarnego nie wyrażała
sprzeciwu — zatem Poradnia
Przeciwgruźlicza stanie przy
ul. Młodej Polski. Nie ma po
trzeby tragizować, że została
zlokalizowana w pobliżu szko
ły, przedszkola i placu targo
wego, gdyż dojście do niej nie
będzie prowadziło koło tych
obiektów. Zaś obawa przed
„prątkującymi" jest nieuza
sadniona.

MPK obiecało w linii autobuso
wej nr 235 dołożyć dodatkowy au
tobus. Nie zauważyliśmy, aby za
dość uczyniono obietnicom. Za to

z przystanków „zniknęły” rozkła
dy jazdy. Jesteśmy zupełnie zde
zorientowani, o której godzinie
autobus „raćźy świtać na przy
stanek”.

Po godzinach szczytu na tra
sie Łagiewniki — Zbydniowi-
ce kursują dwa autobusy cało
dzienne. O dodatkowych auto
busach przy obecnym braku
taboru — wyjaśnia- zastępca
dyrektora MPK E. Więcek —

nie może być mowy. To co mo
gliśmy zrobić, to tylko jeden z

tych ^autobusów przeznaczyć
do całodziennego kursu (do
tychczas tylko jeden był cało
dzienny). Jeśli otrzymamy o-

biecane nam w tym roku
dodatkowe 80 jednostek tabo
ru, na pewno uwzględnimy tę
prośbę.

Rozkłady jazdy zostały zdję
tą, ponieważ są wymieniane
na nowe. Dziś jeszcze (nowe!)
zostaną zawieszone w poprze
dnich miejscach. (tb)

Wawel potrzebuje
klimatyzacji

Milion trzysta tysięcy tury
stów przewija się w ciągu każ
dego roku przez wzgórze wa
welskie.

Kierownictwo zamku czyni
więc wszystko, by usprawnić
zwiedzanie, a także by zapew
nić przybyszom maksymalny
komfort.

Kwestią zasadniczą stała się
klimatyzacja komnat królew
skich. W pełnym sezonie wil
gotność powietrza, nasyconego
oddechami tysięcy zwiedzają
cych, sięga 80 proc. Rdzewie
ją zbroje, rozpadają się tka
niny. Zespół inżynierów z

Centralnego Ośrodka Chłod
nictwa opracowuje więc do
kumentację pełnej klimatyza
cji wszystkich pomieszczeń
wawelskich.

Turyści zwracają uwagę na

brak kawiarni czy bufetu w

najbliższym otoczeniu mu
zeum. Wszystkim daje się we

znaki brak szatni. Pracownicy
oświatowi zamku marzą o

większej liczbie pokoi odpo
czynkowych i niewielkiej
choćby łaźni. Wobec ogromu
nakładów ponoszonych na re
konstrukcję, prace konserwa
torskie i archeologiczne pro
wadzone na Wawelu — są to

inwestycje drobne, niemniej
bardzo potrzebne.

Konkurs o „Potopie"
Niemałe emocje przeżywali

wczoraj uczniowie X Liceum O-

gólnokształcącego im. Komisji E-

dpkacji Narodowej. Otóż odbył
się tu finał konkursu zorganizo
wanego w szkole przez mgr Ja
ninę Paszkowską. W związku z

trwającą obecnie realizacją zdjęć
do filmu opartego na II części
Sienkiewiczowskiej Trylogii
interesowanie

wzrosło,
ubiegali
znawcy
Maryla
miejsce,
ce, oraz Kryspin Kawalec

miejsce — wszyscy z klasy III B.

za-

powieścią tak
że uczestnicy konkursu

się o miano najlepszego
„Potopu”. Uzyskała je

Zagała, zdobywając I
Marek Węgrzyn II miejs-

III

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Queimada (wł.
1:6 lat) — 15.30, 18, 20.30. ŚWIT M.
SALA: Gott mit uns (jug. 16 lat)
— 15, 17.15, 19.30. ŚWIATOWID D.
SALA: Przywilej (ang. 16 lat) —

16, 18. 20. ŚWIATOWID M. SALA:
Ściana czarownic (poi. 14 lat) —

15, 17.15, 19.30. SFINKS: Krwawa

bajka (jug. 14 lat) — 16, 18, 20.

PROKOCIM - ZZK: Topkapl.
WIELICZKA — Górnik: Oliver.

SKAWINA — Junak: Nie do o-

brony, Hutnik: Medea.

ZOO (Las Wolski): codziennie od

godz. 9 do zmroku.

WY3S

WAWEL: (9—14 .15). SUKIENNI
CE: (12—18). SZOŁAYSKICH: pl.
Szczepański 9 (10—15). CZARTO
RYSKICH: Jana 19 (12—18). DOM
MATEJKI* Floriańska 41 (10—15).
NOWY GMACH: al. 3 Maja 1 (10-
15). HISTORYCZNE: Jana 12 (9-
15). Rynek Gł. 35 (9—15). Szpitalna

21 (9—15). Franciszkańska 4 —

szopki (10-18). ARCHEOLOGICZ
NE: Poselska 3 (14—18). PRZY
RODNICZE- Sławkowska 17 (10—
13). MUZ. LENINA: Kr. Jadwigi

41 (9-13). KTF: Boh. Stalingradu
13 (9—21). PAŁAC SZTUKI: pl.
Szczep. 4 (10—17). PAWILON WY
STAWOWY (pl. Szczep. 3a): (II-
18). PRYZMAT: Łobzowska 3 (11 —

22). MUZ. MŁ. POLSKI: Tetmaje
ra 28 (15—18). ETNOGRAFICZNE-
Wolnie? 1 (11—15L

CHIRURGICZNY: Wrocławska 3.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23. NEUROLOGICZNY: os. Na

Skarpie. UROLOGICZNY: Grzegó
rzecka 18. OKULISTYCZNY: Ko
pernika 38. CHIRURGIA DZIl”’
Prokoeim.

POGOTOWIE

i
Siemiradzkiego
zachorowania i

Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

przewozy
625-50,
209-01,

422-22,

wypadki 09
380-50
657-57
295-77
417- 70

APTEKI

Szczepańska 1, pl. Matejki 2,
Długa 88, Krakowska 19, Dzier
żyńskiego 36 (tlen), Prokoclm —

Kolejowa, os. Wieczysta, N. Hu
ta: Centrum A bl. 3 (tlen), os, Te
atralne 28 (tlen).

RADIO

z Zakładów Mech. „Ursus”. 14.45

Błękitna sztafeta. 15.00 Aud. w

I rocznicę śmierci Olgierda Stra
szyńskiego. 15.40 Muz. chóralna
XX w. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z

Rzeszowa. 17.00 Aud. aktualna.
17.15 Z twórcz. operowej komp.
franc. (Kr). 17.55 Kwadrans akad.

(Kr). 18.10 Dziennik krak. (Kr).
18.20 Sonda. 19.00 Echa dnia. 19.15
15 lekcja jęz. franc. 19.31

PR
ton

PR

Po

skie melodie, 21.00 Pokaz jazdy
na lodzie, mistrzostwa Europy.

Teatr
Felie-
Chór

21.25

Centrala Zaopatrzenia Hutnictwa — Katowice, ul.
Warszawska 45 — przyjmie do pracy w Zakładzie

Przygotowania Rud w Sławkowie (Burki k. Strze
mieszyc) - INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW MECHA
NIKÓW. METALURGÓW i ELEKTRYKÓW z dłu
goletnią praktyką zawodową.

Warunki pracy i płacy
Zbiorowym, obowiązującym
czym,
lenia Zawodowego CZH w

Warszawskiej nt 45 w godzinach od 7.30 do 75.30.
Dodatkowe uprawnienia pracowników: węgiel de

putatowy, Karta Hutnika oraz możliwość otrzyma
nia mieszkania rodzinnego — spółdzielczego.

zgodnie z Układem
w przemyśle hutni-

Oferty należy składać w Sekcji Kadr I Szko-
Katowlcach przy ul.

„GEOPROJEKT” Oddział Terenowy w Zielonej
Górze, ul. Wrocławska 32, tel. 700-73 i 34-32 — przyj
mie do pracy terenowej w dozorze geologicznym
TECHNIKA GEOLOGA. - Warunki pracy 1 płacy
do omówienia na miejscu.

Południowe Zakłady Skórzane „CHEŁMEK” —

Garbarnia w Łodygowicach — zatrudni natych
miast odpowiedniego kandydata na stanowisko
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. — Warunki pracy
i płacy do omówienia, na miejscu.

Ślusarzy i SPAWACZY (dojazd do pracy au
tobusami zakładowymi) oraz NASTAWNICZYCH —

zatrudni natychmiast Elektrownia Siersza w Trze-

bini-Sierszy. — Warunki pracy i płacy do omówie
nia na miejscu. K-12615

KIEROWNIKA działu sprzętu gotowego, MAGAZY
NIERA magazynu części zamiennych do maszyn
rolniczych, SPEDYTORÓW TRANSPORTU, PRA.
COWNIK0W FIZYCZNYCH magazynowych I trans
portowych — zatrudni „AGROMA” w Batowicacb

k. Krakowa, teł. 309-00 . 308-63, 313-43.

ŁAWKI
PARKOWE

o podstawach żeliwnych, typ warszaw
ski - WYKONUJĄ solidnie Chrzanow
skie Zakłady Metalowe Przemysłu Te
renowego w Chrzanowie, ul. Słowac
kiego 8, tel. 35-52. - Zamówienia re
alizowane będq wg kolejności zgłoszeń

2 autobusy SAN
typ H-27 lub H-100, używane - KUPI

natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo
Remontowo-Rudowlane Nr 1

w Krakowie, ul. Obożna 8, tel. 318-63.

DWA

Zakłady Przemysłu Skórzanego „TARNOSKÓR” —

Spółdzielnia Pracy w Tarnowie, ul. Drużbackiej 2,
teł. 30-21, — zatrudni natychmiast 2 TECHNIKÓW-
KALETNIKÓW. — Warunki pracy i .płacy do omó
wienia na miejscu. K-12614

Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Myślenicach,
ul. Polna 2, tel. 433 — przyjmie natychmiast
pracy:

INŻYNIERA lub TECHNIKA posiadającego wy-
kształcenie o specjalności budownictwo lądowe
uprawnienia budowlane, na stanowisko kierownika

budowy hali warsztatowej w Myślenicach,
2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW, posiadających

wykształcenie o specjalności budownictwo drogowo-
mostowe oraz uprawnienia budowlane.

Warunki pracy I płacy do omówienia na miejscu.

do

oraz

Zarząd Spółdzielni Pracy Przemysłu Spożywczego
„Postęp” w Krynicy zatrudni natychmiast Z-CĘ
KIEROWNIKA Przetwórni Mięsnej w Krynicy.

Wymagane wykształcenie wyższe z dziedziny
przetwórstwa mięsnego 1 3 lata praktyki na stano
wisku kierownika, lub wykształcenie średnie i 5

praktyki na stanowisku kierownika.
Warunki płacy 1 mieszkaniowe do omówienia

miejscu w Zarządzie Spółdzielni — Krynica,
Kościuszki 30 willa „Karpacka”.

lat

na

uL

„Zakład Sprzętowo-Remontowy Krakowskiego Przed
siębiorstwa Budownictwa Wodno-Inżynieryjnego —

Hydrobudowa-2 zatrudni zaraz MASZYNISTĘ do ob
sługi dźwigu „Kirów-20 t”.

Kandydat winien posiadać uprawnienia do obsług!
dźwigu wydane przez Centralny Rejestr Masz, oraz

prawo jazdy kategorii I lub II.

Informacji udziela Dział Eksploatacji Zakładu

Sprzętowo-Remontowego w Krakowie, ul. Stoczniow
ców 7, tel. 618-80 do 83.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Artykułów Go
spodarstwa Domowego „Arged** w Tarnowie, ul. Kra
kowska 12, I p., zatrudni zaraz 2 MAGAZYNIERÓW.

Warunki płacy zgodnie 2 Układem Zbiorowym Pra
cy pracowników handlu wewnętrznego.

Gminna Spółdzielnia „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
w Libiążu — przyjmie natychmiast RADCĘ PRAW
NEGO na pół etatu. — Warunki do omówienia
w Zarządzie Spółdzielni, Libiąż, telefon nr 4.

Przedsiębiorstwo Robót Górniczych w Mysłowicach,
ul. Powstańców 19 — (obok dworca PKP) —' zatrud
ni natychmiast przy budowie Hydroelektrowni
„Żar” w Międzybrodziu, pow. Żywiec, wojew. kra»

kowskie, oraz do robót prowadzonych na terenie

Kopalni Węgla Kamiennego „Lenin” w Wesołej,
pow. Tychy, woj. katowickie — PRACOWNIKÓW
DOŁOWYCH, GÓRNIKÓW, MŁODSZYCH GÓRNI
KÓW oraz NIEWYKWALIFIKOWANYCH PRACOW
NIKÓW.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Spraw
Socjalnych Przedsiębiorstwa w Mysłowicach przy
uL Powstańców 19, w godzinach urzędowych 7—15,
wsobotyod7do13. t

Drzewna Spółdzielnia Pracy „Spólucta” w Bialce
kolo Makowa Podhalańskiego — przyjmie zaraz 4

MISTRZÓW STOLARSKICH. — Warunki pracy
1 płacy do omówienia w Zarządzie Spółdzielni —

w godzinach od 8 do 14. K-12613

program i

8.45 Proponujemy, Informujemy.
9.00 Dla kl. I—11 „Zegary i ze
garki”. 10.00 Wiad. 10.05 „Godzi
na za godziną” fragm. pow. A .

Twerdochliba. 11.00 Dla kl. VII—
VIII „Kariera skrzypiec”. 11.20

Dedykujemy II zmianie. 11.45 Pu
blicystyka międzynarodowa. 11 .55
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju i ze

świata.
noteki muzycznej,
kwadrans. 13.00 Dla
lorowe listy”. 13.40

taniej. 14 .00 ..To

rep. lit. 14 .20 Muz.
Wiad. 15.05 Godzina

1 chłopców. 16.00 Wiad. 16.05 Alfa
i Omega 16.30 Popołudnie z mło
dością. 18.50 Muzyka 1 aktualności.
19.15 Kupić nie kupić — posłu
chać warto. 19.30 Koncert chopi
nowski z nagrań M. Polltniego.
20.00 Wiad. 20.30 Muzyczny łącz
nik. 20.45 Kronika sport. 21 .00 Z
doświadczeń służby rolnel. 21 .20
O wychowaniu. 21.30 Kalejdoskop
kult. 22.00 Utwory chóralne poi.
kompozytorów współcz. w

Chóru Rozgł. Wrocł. 22 .20

się przyzwyczaiłem” opow.

Przeboje. 23.10 Korespond. z

23.15 Po raz pierwszy na antenie.
24.00 Wiad. 0.05—3 .00 Tr. z Łodzi

12.25 Z katowickiej fo-
12.45 Rolniczy
kl. I-II „Ko-

Więcej, lepiej,
było wtedy”

operowa. 15.00
dla dziewcząt

wyk.
„Już
22.35

zagr

PROGRAM II

5.30 Wiad. 5.40 Aud. dla
5.50 Agrochem Informuje.
Opolski przegl. muz. 6 .10 Kalen
darz Radiowy. 6.14 15

ang. 6.30 Wiad. 6 .35
aktualności. 7 .00 Próg.
7,01 Tr. z Rzeszowa.

wsi.
5.5S

lekcja jęz.
Muzyka i

pog. (Kr),
ł .15 Gimn.

7.25 Piosenka dnia. 7.30 Wiad. 8 .25

Próg. pog. (Kr). 8.30 Wiad C.35

.Mój dom moje osiedle’. 9.30
Wiad. 9 .35 Zielone sygnały 9.50
Na ros nutę. 10.10 „Team mu
zyczny w jednej osobie’ 10.25
Rozmaitości lit. -muz. 11.25 Pieś
ni H. Wolfa śpiewają E.
Lear i T. Stewart. 11 .55
Komunikat o stanie wód. 12 .05 Z

kraju i ze świata. 12 .30 Dawna

muzyka poi. 12 .40 Jazz. 13.00 Konc.
Ork. PR i TV w Krakowie. 13.40

„Humoreski”. 14 .00 Wiad. 14.05 Rep.

„Manfred” słuch. 20.31
muz. J . Waldorffa. 21.01

p/d J. Kurczewskiego.
premierze .Konsula” Menot-

tiego w Teatrze Wielkim w War
szawie. 21 .45 Instrumentaliści

stylu „sweet”. 22 .00 Z kraju
świata. 22 .30

Komp tyg. -

Wykład „Chleb
23.50 Wiad.

KTT w Krakowie
W Klubie Międzynarodowej

Prasy i Książki w Krakowie ul.

Jagiellońska 1 dnia 13. I. 1972 r.

o godz. 19.15 odbędzie się spot
kanie z Krzysztofem Teodorem

Toeplitzem — naczelnym redak
torem „Szpilek”. Wstęp wolny.

TRANSFORMATORY
OLEJOWE

24.00

w

1ze
22.33
23.15

Wiad. sport.
Al. Skriabin,

dla wszystkich”.
Hymn.

68,75NA UKF
LOK. 16.06

„Zabójstwo
16.40 Zespoły kameralne

KR
16.25

MHz—Z
Kolorowe gitary,
w Kunst-Flsze” opow.

TELEWIZJA]

PROGRAM 1

8.30 . .Pustka" - film węg. 9.55
Dla szkól: Historia dla kl. VIII:
Polski wrzesień. 10.25—10.55 Przer
wa. 10.55 Dla kl. VII: Fizyka. Za
sada zachowania energii. 11 .25—
11.55 Przerwa. 11.55 Dla szkól: Hi
storia dla klas VII — Powstanie

Styczniowe. 12.25—13.40 Przerwa.
13.40 Wybieramy zawód. 14.00—15.20
Przerwa. 15.25 Politechnika: Ma
tematyka - kurs przygot. Zasto
sowanie pochodnych. 15.55 Polite
chnika: Matematyka — kurs ptzy-
got. Ekstremum funkcji. 16.25 Pro
gram dnia. 16.30 Dziennik. 15.40
Dla mi. widzów. 17.30 Perspektywy
techniki. 18.00 Sylwetki X Muzy.
18.25 Kronika (Kr). 18.45 Świato
wid. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik. 20.00 Sprawozd. z Mistrzostw

Europy w jeżdzie figurowej na

lodzie. 22.30 PKF. 22 .40 Dziennik.
23.00 Program na czwartek
Politechnika (powt.).

PROGRAM II

Program dnia. 17.00

Zwierzyniec. 17.45 Kto
18.15 Człowiek w świecie

18.45 Walter and

23.05

16.55
dzieci:

rację?
współczesnym.
Connie. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik. 20.05 Z klasyki humoru. 21.20

24 godziny. 21 .30 Z pokolenia na

pokolenie., 21.55 Instytuty, a prak
tyka. 22 .25 En franęais. 22 .55 Pro
gram na czwartek.

Dla
ma

TV OSTRAVA

10.55 Pięć zmysłów, 15.15
od grodu, 16.30 Literackie

ty, 19.40 Piosenki, 19.50

dzieje w świecie. 20.00 Warszaw-

Daleko

portre-
Co się

MAŁA
KRONIKA

słow-

pow-

18.30

£ ZDK HiL (Majakowskiego 2):
godz. 18.30 — „Serce bilo przeczu
ciem bitwy” impreza w rocznicę
powstania PPR.

4 Klub „Starówka” (Szczepań
ska 5): godz. 18 — Impreza
no-muzyczna „W 30 rocznicę
stania PPR”.

* Klub Sródpole: godz.
Spotkanie z weteranami walk o

wyzwolenie Krakowa.
a MDK (Józefa 12): godz. 16.30

— Bajki filmowe. — godz. 17 —

Recital Marty Stebnickiej.
A Klub „Pod Przewiązką” (Byd

goska 19): godz. 20.30 — Spotkanie
z aktorem Janem Nowickim.

a Klub „Perspektywy” (Rey
monta 17): godz. 19.30 — „Timeo
Danaos” w wyk. Ryszarda Filip-
skiego.

a Zarząd Uczelniany ZMS AGn

przyjmuje zapisy na kurs przy
gotowawczy na wyższe uczelnie z

matematyki, fizyki i jęz. rosyj
skiego. Początek zajęć 23 bm. in
formacje: al. Mickiewicza 30 paw.
C-2 . I p. pok. 101, tel. 300-300 wew.

387.
0 Szkoła dla Pracujących nr 2

ogłasza wpisy dla pracujących do
klas VI, VII i VIII. Informacje:
codziennie z wyjątkiem soboty w

gedz. 16—20, ul. Dietla 70
_

tel
556-76. początek roku 1 lutego ó

godz. 16.

DKF Studentów

zaprasza

Karnety do DKF Studen
tów na styczeń można na
być jeszcze tylko dziś od
godz. 15.30 do 16.30 w RO
ZSP (Rynek Gl. 8) oraz od
godz. 19.15 w kasie kina
„Młoda Gwardia".

W programie m. in. wy
bitny film amerykański
„Czyż nie dobija się koni"
S. Pollacka oraz komedie
muzyczne z F. Astairem, G.
Rogers, G. Kelly.

J

o mocy 500 kVA, na napięcie 15/0,4/
0,231 kV, względnie transformator

olejowy o mocy 630 kVA, na napię
cie 15/0,4/0,231 kV

kupią pilnie
Zakłady Mechaniczne „ŁABĘDY" —

Zakład w Wadowicach.

Zgłoszenia uprasza się kierować pod ad
resem: Z. M. „Łabędy" — Zakład Wadowi
ce, Dział Głównego Mechanika, Wadowi
ce, ul. Dzierżyńskiego 22, telefon 30-81 —

telex 032541 ZAMEWA PL.

7

ctodatko-ułe

wygrane,
noworoczne

Wojskowe Biuro Projektów Budowlanych w Kra-
kowie — zatrudni natychmiast:
— 2 STARSZYCH PROJEKTANTÓW ARCHITEK

TÓW,
— PROJEKTANTA KONSTRUKCJI BUDOWLA

NYCH,
— 2 PROJEKTANTÓW INSTALACJI SANITARNYCH,
— 2 STARSZYCH ASYSTENTÓW do zespołów pro

jektowych konstrukcji budowlanych,
— INSPEKTORA KONTROLI wycen prac projek

towych.
Warunki pracy I płacy do omówienia w Dyrekcji

Wojskowego Biura Projektów Budowlanych w Kra
kowie.

Zakład Szkolenia inwalidów — w Krakowie, uL
Dietla 45 — zatrudni natychmiast NAUCZYCIELA
ZAWODU w zakresie dziewiarstwa mechanicznego
I ręcznego. - Wymagane kwalifikacje: wykształce
nie zawodowe wyższe, średnie lub egzamin mi
strzowski oraz przynajmniej trzyletnia praktyka
w tym zawodzie.

Nauka

KURSY
KWALIFIKACYJNE

ROBOTNIK,
CZELADNIK. MISTRZ,

w zawodach:

ślusarza, tokarza, mecha
nika samochodowego

i elektromontera

organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków. ul. DIETLA 38.

WPISY na kursy: kreśleń

technicznych, budowla,
nych konstrukcyjnych,
maszynowych, instalacyj.
nych oraz kosztorysowa
nia robót budowlano-mon
tażowych, przyjmuje Za.
kład Doskonalenia Za
wodowego. Wpisy: Kra
ków, ul. Dietla 38.

KURSY BHP

na grupy od I—V,
do1kVipowyżej—

organizuje ZDZ.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

KURSY zaoczne

(nauka w niedziele)
dla palaczy c. o . i weryfi.
kacyjne spawania elek
trycznego i gazowego —

rozpoczyna Zakład Do
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

teł. 639-41, 652-98.

Krajowa
Loteria
Pieniężna

2x100 OOO zł
5> 50OOOzł

7Ox
500*

5OOOzł
1OOO Zł

1

rńwiez kupićklakachiMut'

KURSY
SPAWANIA

elektrycznego i gazowego
oraz

KURSY PALACZY C. O„

organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

KURSY
DLA KINOOPERATORÓW

wąskiej taśmy —

organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego,

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

KURSY

kroju i szycia dla pań,
dziewiarstwa maszynowe,

go, oraz KURSY repasacji
pończoch

I manicure-pedicure —7

organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.
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